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_ kiesziowanie obydnego zwyrodnialc 


który zniewolił dwie dziewczynki ma Slasku 


Opierając się łokciami ześlizgnął się |począlkowo przyznać do inkryminowa- 


Świętochłowice, 12 marca. 
Prowadzone przez policję śląską 
energiczne dochodzenie w kierunku uję- 
cia besljalskiego zwyrodnialca, który 
zniewolił dwie młode dziewczynki, Pa- 


siekównuę i Klimowiczównę, dało obec-, 


nie pozytywne rezultaty. 
prawcą ohydnego czynu okazał się 
27-letni Wiktor Ceglarek z zawodu ślu- 
sarz, pozostający od dłuższego czasu bez 
zajęcia, zamieszkały w Świętochłowi- 
cach przy ul. Czarnoleśnej 30. 

Już w 1929 r. Ceglarek skazany zo- 
stał za shańbienie 8-letniej dziewczynki 


w Świętochłowicach na 6 miesięcy wię- |” 


pr aż do pownicy, skąd przez 


wyciągnęli go policjanci. | 
Pokrytego sadzami odstawiono Ceg- 


Piotrków, 13 marca. 
Głośnem echem odbiło się w swoim 


zienia z zawieszeniem kary na przeciąg czasie zabójstwo profesora szkoły han- 


3 lat. 

Przeprowadzona na miejscu dokona- 
nej zbrodni w aliance ogródka „Schrä- 
berowskiego' na polach między Hajdu- 
kami i Kochłowicami wizja lokalna nie 
„dała żadnych konkretnych danych, na 
podstawie których możnaby wywniosko- 
wać skąd zbrodniarz "przyszedł, względ- 
nie w którym kierunku odszedł. 

Dzięki jednak usilnym dochedzeniom 
ustalono, że niejaki Wiktor Ceglarek 
wyszedł z domu w dniu. 8 b.m, zabrał 
żonie 64 zl. i wrócił do domu dopiero 10 
b. m. 

Nos z 10 na ti spędził w domu, po- 
czem wyszedł, oświadczając, że idzie na 
policję. 

Na ulicy Wesołej i Bytomskiej w 
Świętochłowicach zwrócili na niego uwa- 
ge wywiadowcy policji, Ceglarek miał na 
sobie kurlkę popielatą i był bez krawa- 
ta, co zgadzało się z rysopisem poda- 
nym przez Klimowiczównę. 

„W pewnei chwili funcjonarjusze po- 
licji zatrzymali go i chcieli go wylegity- 
mować. Ceglarek w drodze do komisar- 
jatu zrzucił z siebie kurtkę i począł u- 
ciekać poczem wpadł do domu bloku ro- 


botnicześo przy ul. Piaski. Dostał się on 


na dach, znajdujący się na wysokości 
5-go piętra i skoczył w komin. 


Hrabina francuska 


zginęła w katastrofie 
samochodowej 


Paryż, 13 marca. 
(Telegram wiasny) 


(t) Ciężki wypadek samochodowy 
miał mejsce wczorai w lasku Fonteine- 
leau. Hrabina de Maigret prowadziła 
samochód sportowy. W pobliżu Fontai- 
ne - bleau najechała ona na samochód 
nieoświetlony. stoiący na szosie. Wsku- 
tek zderzenia samochód hrabiny de Mai- 
gre stanął w okamgnieniu w plomie- 
niach. Przejeżdżający również samocho- 
dem mężczyzna zdołał hrabinę urato- 
wać. odniosła ona jednak bardzo cięż- 
kie poparzenia i po przewiezieniu do 
szpitala zmarła. 


Ryga, 13 marca. 
(Telegram własny) 
w/skutek trającej od kilku dni gwal- 
townej burzy, na morzu Bałtyck' em ko- 
munikacja okrętowa pomiędzy Estonią 
a Finlandją została całkowicie zawie-= 


szona. W porcię ryskim statek łotewski 
„Latwis* został porwany na morze i u- 
szkodzony. Załogę, składającą się z 17 
„osób, zdolano uratować, 


dlowej w Bełchatowie pod Piotrkowem, 
Tomasza Hućki. 
W dniu 28 marca 


1931 r. gdy prot: | Jszperśerową opowiedział 
Huċka wracał o godz. 9 wiecz. z kina do ' dzie i oświadczył, iż w napastnikach poz- 


otwór | nego czynu. jednak przyciśnięty do muru 


przyznał się wreszcie, 


IO śreoeszyj 


w Czechossiowacji 5Onaterzy 
w Niemczech 7 fenigów, 
w Gdarsku 10 fer. gdańskich 
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Sensacyjna kradzież 


złota w Wilnie 
Wilno, 13 marca, 

W dniu 10 bm. trzej kupcy przywicź= 
fi bagażem z Warszawy 13 paczek, za- 
wierających zloto wagi 55 kg. 

Przy odbiorze bagażu stwierdzono 
brak 3,5 kg. złota, wartości około 20.000 
złotych. 

Energiczne dochodzenie w celu wy- 
krycia sprawców kradzieży prowadzo- 
ne jest przez władze kolejowe i policyj- 


tygodnika 
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świadczył on że w'chwili dokonywa* | nę, 
|larka do komisarjatu. Nie chciał się on nia przestępstwa był pijany. 


Zabójcy profesora gimnazjalnego 


skazani na kary ciężkiego wiezienia przez sąd w Piotrkowie 


domu, napadło go kilku osobników z 
tyłu, zadając mu kilka uderzeń  tępem 
narzędziem w głowę. Prof. Hućka stra- 
cit przytomność, a gdy po pewnym cza- 
ie przywołał swoją gospodynię p. 
jej o napa- 


Krzywdzące orzeczenia sędziów 
* "1d tnistrzostwach doksetskich Połski = — 
Zwycięstwa Seweryniaka nad Askim 
` i Konarzewskiego nad Finnem 


Poznań, 12 marca. 
(Telefon własny Expressu"). 
Pólf wały mistrzostw bokserskich 
Polski rozcgrane w dniu wczorajszym 


kiego skandalu. 
W walce Klimczak (Łódź) — Koło- 


waną przewagę nad przeciwnikiem 
przez wszystkie starcia, m mo to sędzio- 


jan (Lwów) łodzianin miał zdecydo- 


Niesłuszna decyzja sędziów wywo- 
łała wielkę wrzawę na widowni. 

Drugą krzywdzącą decyzję wydali 
sędziowie w walce S'piński (Poznań) — 


¡Białas (Śląsk). Mimo przewagi Białasa 
i w tym wypadku 


zwycięzcą uznany 
zostal Sipiński. 

Znakomitą formę wykazał mistrz 
Polski w wadze półśredniej Sewery- 
niak, który swego najgroźniejszego ry- 
wala Arskicgo wysoko wypunktował. 
W trzeciej rundzie Arski był groggy i 


wie przyznali zwycięstwo Kołodziejowi. | 


zasłużenie ulega na 
punkty Polusowi. 

w. piórkowa: Goss (W-wa) zwycię- 
ża wysoko na punkty Wagnera (Lwów). 


[punkty Poi lecz 


w Poznaniu minęły pod znakiem wiel- W tej samej wadze Rudzki (Śl.) zwycię- 


(ża wysoko na punkty Wróblewskiego 
(Pomorze). .. , 
w. półśrednia: B'lnik (Wilno) zwy- 


cięża Studnickiego (Kraków) przez tech- | k 


niczne k. 0. 
w. średnia: Karpiński (W-wa) zwy- 
cięża na punkty Zielińskiego I (Poznań). 
w. ciężka: Wocka (Śląsk) — Krentz 
(Poznań). W drugiej rundzie sędzia 
przerywa spotkanie z powodu znacznej 
przewagi Wocki. 


nał uczniów gimnazjum Romanowskiego. 
Tej samej nocy prof. Hućko zmarł. | 

Jak się później okazało, _ uczniów 
zlikwidowanego gimnazjum Romanow- 
skiego było 7-iu. Przyjechali oni do Beł- 
chatowa z Przysuchy pod Kielcami. Ponie 
waż prowadzone energiczne śledztwo 
nie wykazało żadnych powodów, dla 
których uczniowie ci mieliby prof. Huć- 
kę zamorłławać, zaszła konieczność pro 
wadzenia śledztwa w innym kierunku, 

Podejrzenie padlo na Adama Kulicze 
ka, Stefana / Łuczyńskiego i Franciszka 
Ławskiego, klórych leż  areszlowano. 
Stwierdzono, że Kubiczek namawiał Lu 
czyńskiego i Ławskiego do pobicia maj- 
stra fabrycznego, który odmówił przyję* 
cia Kubiczka do pracy. Ponieważ pro 
Hućko był tego samego wzrosłu co ów 
majster i z tyłu był do niego podobny, 
wszyscy ffzej zostali oskarżeni o zabój- 
stwo prof, Hućki, 

Rozprawa przeciwko 3 oskarżonym 
odbyła się w sądzie okręgowym w Piotr- 
kowie. 

Do rozprawy 
ów. ` 

Po całodziennej rozprawie został 
wczoraj późnym wieczorem ogłoszony 
wyrok mocą którego Slelan Łuczyński 
skazany został na 5 lat ciężkiego wię- 
zienia, zaś Franciszek Ławski, na 6 lat 
ciężkiego więzienia, Adam Kubiak zo- 
stał uniewinniony. 


powołano 30 świad- 


Komunisfa-morderca oficerów carskich 


deportowany z Ameryki do Łotwy przybył do Gdyni 


Na statku Pulaski“ który jak dono- 


Gimiljanow przebywał na statku pod 


tylko niczwykła Mż EA i wielka ,sHiśmy uprzednio, przybył dnia 10 b. m. {specjalną eskortą przyczem natychmiast 
ambicja uratowały zawodnika poznań- |do Gdyni, przywieziony został z New |po przyjeździe do Gdyni został deporto- 
Yorku naprawdę niezwykły pasażer. Jest|jwany do granicy łotewskiej: skąd prze- 


skiego od k. o. 

Sensację wywołało ukazanie się w 
ringu boksera lwowskiego Grossa, któ- 
ry dwa tygodnie temu zadał śmiertelny 


nokaut ś. p. Godlewskiemu. Charaktery-, 


styczne, że ukazanie się Grossa wywo- 
łało burzę oklasków. 
Gross po ciekawej walce uległ na 


punkty reprezentantowi Warszawy Mi- 


zerskiemu. Mistrz Łodzi w wadze cięż- 
kiej Konarzewski wykazał znakomitą 
formę, zwyciężając wysoko na punkty 
Finna. Zawodnik warszawski znajdował 
się w trzeciej rundzie dwukrotnie na de- 
skach do czterech i do dziewięciu. 

Reszta wyników dnia wczorajszego 
przedstawia się następująco: 

w. musza: Wieczorek (W-wa) — 
Moczko (Śl.). Wysokie zwycięstwo na 
punkty odnosi mistrz Polski Moczko. 

w. kogucia: Kazimierski (W-wa) — 
Polus (Poznań). Jedno z naiładniejszych 
spotkań wieczoru. Typowany na mi- 
Istrza Polski Kazimierski zupełnie njeo- 


inim znany komunista Jefrim (Gimiljanow, 
‘który dokonał w Ameryce szeregu za- 
bójstw oficerów byłej armji carskiej, 
(tak zwanych białogwardzistów). 
Gimiljanow został skazany przez sąd 
stanowy na karę więzienia od 20 do 40 
lat (t. zw. „wyrok nieokreślony” które- 
go termin uzależnia się od sprawowania 


wieziony zostanie do Kosji Sowieckiej. 

Jest to jeden z rzadkich przypadków, 
Gdy Ameryka godzi się na deportowanie 
skazanego prawomocnym wyrokiem 
przestępcy politycznego, a stało się to ja- 
koby na skutek osobistej interwencji ko- 
misarza spraw zagranicznych, Litwimo- 
wa, 


Aresztowanie komunistów w Turcji 


100 osób w wieęziesnTun i 
Konstantynopol, 13 marca. Item aresztowano około 100 komunistów. 


(t) Policja 
szereg obław we wszystkich większych 
miastach. Obławy te przyczyniły się do 
likwidacji rozgałęzionych organizacyj 
komunistycznych, które; ostatnio prowa- 
dziły wzmożoną agitacię.. W Konstan- 
tynopolu aresztowano wysłannika Ko- 
minternu, obywatela niemieckiego, któ- 
ry prowadził prace organizacyjne. Ogó- 


przeprowadziła ostatnio Władze wydały energiczne zarządzenia, 


mające na celu walkę z agitacią komu- 
nistyczną. 


Wilno, 13 marca, 


W Wilnie wybuchła epidemia grypy. 
W ciągu ostatnich kilku dni zanotowano 


+ 


3500 zachorowań, 
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Fistorja lekarza, 
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Czy pocałunek jest grzechem? 


1932 


am EXSRESS 


pacjeniki i jednego pocałunku. — 
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znalazł wnuczkę... 


za kulisemi teatru 
m Jl.ceżł 


Salómonowy wyrok sądu najwyższego w Lipsku. a OA pert aa i oee 
Można całować ale... dyślsrefmie. 


(x) Przed sądem apelacyjnym w 
Niemczech rozpoczął się w tych dniach 
epilog ciekawego i wielce sensacyine- 
go procesu, który obracał się naokoło 
zagadnienia, czy pocałunek jest grze- 
chem. 

Przęd sądem stanął pewien lekarz z 
FHannoweru „który został zwolniony ze 
stanowiska zalmowaneza w Kasie Cho- 
rych naskutck tego, że pocałował pa- 
cientkę. Chodziła o ustalenie. czy poca- 
łunok należy uważać jako grube wykro 
czenie przeciwko obyczalności, które 
pociaenęłoby za sobą aż bojkot towa- 
rzyski. 

Rzarz cała przedstawia się nastenu- 
acó. Prwna ł6-letnia robotnica miała 
silne bóle krzvża. wohec czego musiała 
przez kilka dni pozostać w łóżku. Za- 
wezwany lekarz był iuż nie nierwszej 
młodości. ale i również nie stary. Po 
starannym zbadanin pacjentki lekarz 
pochvlił sio nad łóżkiem chorei I deli- 
katile pocałował ia w usta. W tym mo- 
moncię weszła do pokoju matka chorej, 
która narobiła wielkiego alarni | po: 
ZA ze skargą do dyrekcji Kasy Chor 
rych, 

Kasa Chorych zwolniła lekarza z zaii 
mowanego stanowiska. Niewiadomo | 
czy lekarz nrzelalby się tem tak dalecej 
ażeby dopuścić da procesu, Każdy le- 
karz, lak wiadomo, prócz zajęcia w ka-! 
sie ma także swoją prywatną praktykę. 
która w mniejszym lub wiekszym stap- 
niu nozwoliłabv mu się utrzymać, Ka- 
sa Chorych iednak nie poprzestaląc na 
zwolnieniu lekarza z zajmowanego sta- 
nowiska rozeslala okólnik do. Wwszyst- 
kich lekarzy z wyjaśnieniem i motuwa- 
mi swego czynu. nazywalae owego Ie- 
karza bezwstydnikiem, który. nohańbił 
stan. lekarski, Oburzony do głębi lekarz 
zaskerżył decyzję Kasy Chorych do sa- 
"di. Przed sadein staneła  mindociara 
pacjentka, która demoustrowała mo- 
ment pocałunku lekarza. 

Lekarz sam wyjaśnił, że widział w 
pacientce tylko swoją dobrą znajomą. 
którą zna od kilkunastu lat , że pacału= 
nek przez niego złożony był raczei po- 
całunkiem ojcowskim i, że wreszcie na- 
cientka sama nie była wcale oharzona 
postępkiem fekarza. Późniejsza jej rze- 
koma rozpacz i oburzenie jest raczej 
insnirowane przez iei matkę. 

Sąd pierwszej instancji stanął na 
stanowisku. że pocałunek taki nie może 
być uważany za cieżkie przewinienie ij 
nie powinien narażać lekarzą na tak da- 
leko idgce konsekwencje. W każdym 
razie lekarz ze swej strony winien zro- 
zumieć, że jest conalmniej niewłaści- 
wością całować leżacą na łożn holeści 
 pacientke i że pocałunek może być naj- 


"rozmałciei komentowany, wobec czego 
"we własnym intetcsie należy podob- 


nych ewentualności unikać, 

W każdym razie pocałunek złożony 
przez lekarza na ustach pacjentki, która 
prócz tego była długoletnią znajoma 
owego lękarza nie może być traktowa- 
ny jako przestępstwo i mie może być 


zawiesić. „Pocałunek nie jest. grze-|nowym 


przyjechał na Rivierę. : 
W tej chwi król znajduje się w Ni- 
cej, gdzie, jak donisły już pisma ma się 


roku można całować do- odbyć pogodzenie się jego z wnukiem 


shem“ — brzmiały motywy wyrokujwoli, należy się tylko pilnować, ażeby | księciem Lermart. Przy tei okazji pisma 


„natomiast opinia. że pocałunek jest|nikt tego nie zauważył, — tak przynaj- 
grzechem, jest dozwolona”, 
Opierając się na tym iście salomo- sku, 


francuskte opowiadają o sensacyjnem od- 


mniej rozumuje sprawiedliwość w Lip- nalezieniu przez króla Gustawa wnuczki, 


Król. który stale interesuje się najnow» 
szem! zdobyczami w dziedzinie sztuki ł 
teatru, wybrał się w Nizzy do teatru 
„Niezależnego*, którego dyrektorką į 
główną aktorką jest pani Greta Prozer, 


Sprzedaje żone i dzieci. p= mena E 


„ Grety I podczas antraktu poszedł zą 


Niezwykły pomysł! bezrobotnego detektywa!” is žeby osobiście podziękować jej za 


(h) Prywatny detektyw Sammerkom |klem, który chcialby kupić moją żonę: ż 
z Nowego Jorku, ogarnięty falą kryzysu |równocześnie spadnie na niego obowia 
w ciągu krótkiego czasu wydał wszyst- zek zapłacenia deniyscie 18 dolarów zt 
kie swoje oszczędności i znalązł się w | zęby, która sobie moja małżonka niedaw- 
nędzy. Cóż więc ma począć człowiek, |no wsfawiła. Caly rachunek wynosi! do- 
Który nisma czem nakarmić żony i zloda |larów 30, ale 12 już zaplacilem, Za synów, 
nych dzieci, Przędewszystkiem należy |Freda i Marka nie żądam więcej, jak pa 
uwolmić się od zbędnych ast wolajacych |25 dolarów. Odważnie mozę rzec: że wla- 
o eltsb, I Sammerkorn zwrócił się do „Ściwie całą sumę 50 dolarów- móglbym 
redakcji pisma miasteczka, w którym zażądać za Marka, który jest wsnania- 
mieszka z prośbą o wydrukowanie nastę» |łym zdrowym chłopcem. Cena kupna 


pującego listu, w którym proponuje zamortyzuje się w ciągu pół roku. po tym |Śotów i 


sprzedaż rodziny swojej, - okresie zaś już hędzie przynosi! czysty 
„Człowiekowi z dobrym gustem wy- zysk, Oczywiście, jeśli eksploatować go 
starczy. spojrzeć tylko na mają żonę, że raejonalnie”. 
by stwierdzić, że cena 40 dolarów, jakiej W rezultaełe tego listu prywatny de- 
żądam za nią bynajmniej nie jest wygó* | tektyw wydatnie poprawił swoje sprawy. 
rowana, Ma wysokości 1 metr 80 i 98 | Wprawdzie nie odezwał się żaden ehęt- 
kilogramów wagi. Wystarczy dać jej do ny kerma, natomiast ulitowak się filan- 
ręki minile, a przenedzi nią najsilniejsze- trent którzy zatroskanemu ojcu rodziny 
so bandytę, nastającego na rańskie ży- |zaofiarowali kilkaset dolarów na prze- 
cie, Nie bedę ukrywał przed ezlowie- trzymamie krytycznego okresu. 


"złe duchową, jakiej mu dostarczyłą 
voją grą. 

Podczas rozmowy w garderobie ar- 
ystki król ku swojemu wielkiemu zdzie 
wieniu stwierdził, że p, Greta Prozer jest 
tego krewna. mianowicie, wnuczką sio- 
stry króla. Matka Grety. hrabina Pro- 
zer była żoną znakomitego literata, tfu- 
macza Ibsena. Hrabina rochodzi ze zma- 
komitego rodu i była spowinowacona z 
świema niami królewskiemi — Berna- 

Wazów. l 

Ibsen wysoko cenif wyczucie arty+ 
styczne hrabiny Prozer I na wyraźną jer 
go prośbę mąż hrabiny skłonił ja do 
współpracy w przekładach utworów wie 
kiego skamdymawa. 

Król Gustaw zasypał swoją nowo- 
odkrytą krewniaczkę gradem komplemen 
tów i przyjemności i przmonmiał sobie 
jej grę w roli Heddy (Gabler, która była 
rrawdziwa kreacią aktorską. 


Potrólny mord w centrum Paryża 


Krwawa rozprawa pomiędzy handlarzami żywym 


m) Przed kilku dniami Ww Paryżu! “>= Na pomoc! Na pomoc! On ich za- 
dokonane zostało potworne morder- bilet 
stwo, Mord popełniony został w samem, [w tym samym momencie jeden z 
centrum miasta, na Wielkich Bulwa- argentyńiczyków zskoczył z miejsca, 
rach. |wyiął kieszeni rewolwer i zaczął strze- 
Kawiarnia, ciesząca się wielką popu lać. `- 
larnością w stolicy Francji była przes; W kawiarni zapanowałó przeraże- 
pełniona do ostatniego miejsca. Orkie- nie i panika. Publiczność, przewracając 
stra grała modne, taneczne melodie, ipana i E ERTS mot po 
x A ; egła w kierunku wyiścia. Rozległy 
R, AA 78 Aa PEGIN się histeryczne okrzyki i płacz kobiet. 
re] mężczyźm, arzentylczycy 1 jJ6Ć Morderca starał się również salwować 
na pani. Rozmowa między nimi toczyła fcieczką. ale poznano zo, U wejścia do 
się półgłosem, w pewnych momentach iS al, ak tanio > i ubliczność 
jednak ton rozmowy stawał się namięt- y SALĘ 


uy i widać było, że rozmawiający sprze 
czają się z sobą, 

Nagle w gwarze kawiarni obecni 
usłyszeli rozdzierający krzyk kobiety: 


sądu, gdy nadbiezli policjanci, którzy 

zdołali wyrwać go z rak tlumu. 
Przybyłe władze policyjne ujrzeli 

w kawiarni przerażający widok. Na 


Związek pasażerów framwaju 


Oryginalne zrzeszenie powstało 
| w Niemczech 


wiada ciekawa historyjkę, Ludzie przeróżnych zawodów i różne- 


zamierzała już dokonać na nim samo»| 


_ Kasie Chorych, 


W tramwaju Nr, 76 w ciągu wielu lat 
spotykają się ci sami ludzie, którzy mie- 

Skarga zatem złożona przez lckarza szkając w okolicy Aleksanderpiatz, u- 
przeciwko Kasię Chorvchi ma swoje uza dają się do miasta w tym samym kierun- 
„sadnienie i powinna być przez zarząd ku, Ludzie ci naturalnie nie są znajomymi 
Kasy wzięta pod uwagę, Dyrekcja Ka- lecz przypadkowemi pasażerami tego 
sy Chorych, jednak nie mogła pogodzić tramwaju, którzy każdego ranka się spo- 
się z tym łagodnym wyrokiem i zaape- |tykalk wyjeżdżając do pracy | każdezo 
jowała do sądu naiwyższego w Lipsku, wieczoru, powracając do domu. Tak 
tłomacząc się tem. że lekarz w żadnym trwało z dnia na dzień, z miesiąca na mie 
wypadku nie powinien całowąć pacjent siąc, dopóki jednemu z nich wpadł na- 


powodem pozbawienia pracy lekarza w 


(h) Pismo berlińskie „Tempo“ Mi nowej oryginalnej instytucji. 


go wieku zjednoczyli się. Został opra- 
cowary statut. Według obyczaju nie- 
mieckiego Instytucja ta otrzymała swój 
szt — zielono-czerwony. Skladek 
członkowskich nie zbłara się. Obowiąz- 
ków żadriych niemia, Raz na miesiąc 
członkowie klubu spotykają się. Polity- 
ka jest całkowicie wyrugowana z zainte- 
resowań członków, Celem zwiążku jest 
wyłącznie .ocpoczynek I radość. Zwią- 
zek istnieje już od kilku miesięcy i wszy= 


„towarem z Argentyny. 
(podłodze leżała - 


trzech argentyńczy: 
|ków, Już nie żyli. Zabójca musłat być 
doskonałym  strzelceni — wszyścy 
trzej zostali trafieni w samo serce. 
Zmarli, nie zdążywszy wynowiedzieć 


Jani jednego słowa. które mogłoby oświe 


tlić tę ponurą tragedię. - 
| W międzyczasie w komisariacie. po 
licia przesłuchała przestępcę. Nazwi- 
ska lego brzmiało Ludwik Fernandez, 
Rodem z Argentyny. Przybył on inte- 
resownie z Buenos Aires do Paryża, 
lecz nie chciał wyjawić jakie interesy 
tu go sprowadziły. X 
Kobieta. która siedziała z nim razem 
w kawiarni, oświadczyła. że mało może 


|powiedzieć o Fernandezie. chociaż była 


jego kochanką. Z zawadu jest modyst- 
ką. Poznała go w Hiszpanii razem 
przyjechała z nim do Paryża. Fernan- 
ldez był, według iei słów. bardzo Spo- 
kojnym i dobrym człowiekiem. Nie wie 
ona co skłoniło go do zamordowania 
trzech swych rodaków. a 
Pytany o to Fernandez wyjaśnił. że 
pewnego dnia grał z nimi w Buenos 
Aires w kartv. Tróika ta ukradła mu 
4.000 peset i ulotniła się. Gdy spotkał 
ich w Paryżu, nie chcieli zwrócić należ 
ności, wobec czego dokonał nad nimi 
samnsadu. 
| Ale już następnego dnia wyjaśnia 
się krwawa tragedia. Okazało się. że 
zarówno zabójca jak i zamordowani na 
leżęli do jednel bandy handlarzy ży- 
wym towarem. Przyjechali oni wszy- 
scy do Paryża po nowy transport ko- 
biet do domów publicznych Argentyny. 
Transport został zakupiony i wysłany i 
wówczas to między kompanami wynikł 


ki i że postępowanie takie jest grubem stępujący pomysł: à sey członkowie są wielce zadowoleni. spór na tle podziału zarobków. 
wykroczeniem przeciwko obyczajno-| — Dlaczego naprzykład nie mielibyś- Składa się on z 27 ludzi. Kiedy jeden z| Fernandez był doskonałym strzel- 
ŚCI. , my być znajemymi i nie stworzyć klubu, nasażerów tramwaju Nr. 76 stracił pra- cem. Uprzedzał swych tawarzyszy. że 
Sąd najwyższy w Lipsku wydał w którym, moglibyśmy spędzać wesoło cę, pozostal wystarali się dla niego a po- zabije ich. gdy będą sarali się go oszu- 
iście salomonowy wyrok. Sąd stanął wszysłkie wolne od pracy i obowiązków moc. Sędzia na emeryturze i młodziut- kać. Jego perswazie nie doprowadziły 
ma stanowisku, że zwolnienie lekarza z chwile ka maszymistka, socjalista | monarchista jedtnak do żadnego rezultatu i w rezul- 
zajmowanego w Kasie stanowiska było| I człowiek ten, który obecnie z dumą robotnik { prokurent banku — wszyst- tacie — krwawy dramat, jaki rozegrał 
niesłuszne, natomiast zupełnie uspra- nosi imię nadane mu przez pasażerów kich ich łączy przyjaźń, oparta na tem, się w sercu Paryża, 

wiedliwiony był rozesłany przez dyrek tramwaju Nr. 76 „Wielkiego księcia tran że stale spotykają się w jednym i tym sa- Okazało się również, że towarzyszą 
cię okólnik, który podawał do wiadomo wajn 76" zorgarizował związek pasaże- mym tramwaju. Od czasu zorganizowa: [ca im kobieta nie jest bynajmniej mo- 
ści wszystkich lekarzy zachowanie się rów framwaju, Poznał on wszystkich nia związku, wszyscy pasażerowie tram- dystką i doskonale zdawała sobie spra- 
ich kolegi. iz sobą nawzajem, wynałął lokal 1 waiu Nr, 76 jadąc rankiem do pracy, skra wę z czynu Fernandeza. Należała ona 


Wobec tego Kasa winna cofnąć wadził w czyn Ideę, która spotkała się cafa sobie rogę przyjacielskiemi roz- również da handy I dopomagała do wer 
wymówienie, a tylko lekarza narazie z wielklem zadowoleniem wszystkich mówkami, Abydos sigo > 


bunku żywego towaru, 


Nr. 73 


Zaciąg ochotników 


do mojska polskiego) 


Kło może być przyjęty do lotnictwa 
iub marynarki wojennej - 
(d) Ministerstwo spraw wojskowych | 


+ 


Służba w Race i lotnictwie 
a 


wydało obecnie obszerny komunikat, do maga bowiem żelaznego zdrowia, to też 
tyczący zaciągu ochotników do wojska. nie wszyscy mogą być przyjęci do tych 


W charakterze ochotników mogą być formacyj wojskowych. 
przyjmowani mężczyźni, urodzeni w la- 
tach 1912 i 1913, którzy ukończyli przy- 


1932 TKGGITFO 


Kandydaci, których podania zostały "Y ch więz:eniach. 
|przez tę komisję odrzucone, mogą na-| 


13. ML 


5702 recydywistów 


aresztowano y ciągu roku i POLSCE 
Zawodowi przestepcy Są GOFAZ surowiej karani 


zajęły się bardzo poważnie sprawą wal- 
ki z recydywistami. rozumiciąc dosko- 
nale, że walka ta stanowi jedno z naj- 
poważniejszych zagadnień  krymrnał- 
inych. 
| W państwach zachodnio - europei- 


(d Donosiliśmy niedawno, że w nai- 
bliższym czasie wszyscy recydywiści, 
ods adujący kary za przestępstwa kry- 
minalne, będą umieszczeni w specjal- 


wy- 


Chodzi bowiem o to, by wreszcie 


najmniej cztery oddziały szkoly po- 
wszechnej. Jeśli chodzi o mężczyzn, uro- 
dzonych w roku 1914, to będą przyjmo- 
wani tylko ci, którzy ukończyli średni 
zakład naukowy i w ten sposób nabyli 
prawa do wstępu do szkół podchorążych 

Kandydaci, którzy po dniu 1 maja 
kończą gimnazja, mogą wnosić podania 
o przyjęcie do służby wojskowej najpóź- 
niej do dnia 20 czerwca. 

„Wszyscy inni, wstępujący ochotniczo 
do wojska polskiego, mogą wnosić poda- 
nia tylko do dnia 1 maja. Po tym termi- 
nie podania nie będą uwzględnione. 

Przegląd lekarski ochotników odbę- 
dzie się w terminie głównego poboru 
rocznika 1911, w poszczególnych P.K.U. 

Termin stawienia się ochotników 
przed komisjami poborowemi będzie po- 
dany w obwieszczeniach o poborze rocz- 
nika 1911. 

. Ochotnicy, pragnący się dostać do 
lotnictwa lub marynarki wojennej, pod- 
legają dwukrotnemu badaniu lekarskie- 
mu. — Po pierwszem badaniu przez ko- 
misję poborową i wydaniu przez nią 
opini o pomyślnym stanie zdrowia, 
ochotnik musi stanąć przed drugą komi- 


——— 


„stępnie zglosić się do innych formacyj Całkowicie odseparować recydywistów 
wojskowych. od innych przestępców. Zawodowi „zj 
Zaznaczyć należy, że do podań, wno- dzieje, nieraz już karani za kradzieże i 
szonych do władz wojskowych, muszą Włamania, wywierają bowiem bardzo 
być dołączone świadectwa szkolne, Szkodliwy wpływ ua innych aresztan- 
stwierdzające wykształcenie kandydata tów, z którymi dotychczas siedzieli w. 
w oryginale lub odpisie, uwierzytelnio- Spólnych celach. 
nym przez nołarjusza albo sąd. i 


„Argentyńczyk” 


z pod Lwowa 


wyłudził od łodzian poważniejsze 
kwoty pieniężne 


| (d) Memachem  Balberowicz, flian-'Warszawie. Potrafię panı wszystko 
dlarz, zamieszkały przy ulicy Kilińskie- szybko załatwić, 
go już od dłuższego czasu nosił się z| — Widzi pam, chodzi o to, że ja nie 
myślami o wyjeździe do Argentyny ¡mam metryki — wtrącił nieśmiało Bal- 
gdzie zamieszkiwali jego krewni. berowicz, 

Kilkakrotnie zwracał się nawet już 
„do konsulatu argentyńskiego w Warsza-.ne!l Zrobi się i bez tego. Grunt to pie- 


— Metryka? To wcale niepotrzeb-/ 


skich ciągle ukazują się specjalne prace 
naukowe, poświęcone temu zagadnieniu. 

Wytrawni kryminolodzy dowodzą, że 
w każdem państwie istneje niewielka 
ilość zawodowych przestępców i gdy- 
by ich się udało na stałe unieszkodliwić 
ogólna cyira przestępstw spadłaby do 


Władze nasze w ostatnich czasach minimum. 


Wedtug danych statystyk angielskich 
w państwie tem w roku 1926 było za- 
ledwie trzy tysiące zawodowych prze- 
stępców. Przestępcy ci byli sprawcam! 
przeszło 80 proc. włamań i kradzieży, 
dokonanych w tym roku w Anglii. 

Reszta kradzieży i włamań była 
dziełem przypadkowych sprawców. 

W Saksonii w tym samym okresie 
naliczono zaledwie 100 zawodowych 
przestępców. 

W całych Niemczech natomiast ogól- 
na cyfra zawodowych przestępców wy 
niosła 8500 osób. 

Z pracy dr. Swidy p. t. „Przestępca 
zawodowy dowiadujemy się, że w Pol- 
sce w latach 1924 i 25 ukarano za kra- 
dzieże 5702 recydywistów w wicku po- 
wyżej 18 lat. 


sją lekarską, wyznaczoną specjalnie dla wie oraz do łódzkiego starostwa grodz- |niążki! 


przyszłych marynarzy i lotników. 

Komisja ta bada znacznie dokładniej wy, gdyż rie mógł zdobyć wymaga- 
wszystkich kandydatów i jeśli stwierdza nych Ćoxtenentów osobistych. i 
pewne niedomagania, nawet niezbyt po-|  Balberowicz przedewszystkiem nie 
ważne, odrzuca podanie w sprawie przy miał metryki I nie wiedział, w jaki spo- 
jęcia do marynarki, czy lotnictwa, sób ma sią wystarać o ten dokument: bę- 


a z dac urodzcńym na terenie Litwy. 
erzenie krwi do głowy, ściskanie w okoli- Hówie 5 awdzie 
cy serca, brak tchu, uczucie strachu, przeczyle- Mówiono mu wpr zic, że mógłby 


nie nerwowe, migrena, niepokój i bezsenność wystarać słę 0. refentalne stwierdzenie 


mogą być łatwo usunięte przy używaniu natu JEALICZEAŚCI „ŻE. ten Sohmut zastąz! 
aer Balberowicz re 


ralhei wody gorzkiej „Franciszka - Józera"“. Żą- piłby  metrylcę, 

dać w aptekach | dragerjach:**") orta |qvszcząjn tym kierimku żadnych sta- 
EEE TA. 

i m | Przed dwoma laty przypadkowo ze- 


itknął się z Mordką Fajansem, który u- 
chodził za bezkonkurercyjnego doradcę 
we wszelkich sprawach emigracyjnych. 


— Pan chce jechać do Argentyny? — 
spytał go Fajans. — Ja właśnie urodzi- 
jłem się w Buenos Ares I spędziłem tam 
ipół życia, Znam doskonale wszystkic! 
urzędników konsulatu argentyfńiskiego w 


URODZENI pod znakiem RYBY w dniu 
3 marca, — posiadają charakter MŚCIWY, ce- 
chuje ich upariość pod wpływem ambicji, nieza- 
leżność i samowola, przechodzą częsie m=powo- 
dzenia w życiu codziennym, nieraz krytycyzm 
bez przesądów. są niestali w swoich zamiarach, 
które po pewnym czasie przejawiają sę w próż- 
ność, Dzięki wysiikom w swojej pracy przedsię- 
biorczej, mogą dorobić się majatku i osiegną cel 
pożędany. Pow'nni unikać wszelk'ch spółek i ne 
słuchać czyichkolwiek rad. we wszystkiem pole- 
gać tylko na swoich pierwszych wrażeniach, Po 
opamiętanu się i opanowaniu złych sklonnośc? 
mogą liczyć na powodzenie Będą żyć w zgo- 
dzie w małżeństwie i z rodziną. Powinni mieć, 
więcej „je wód (det i pair U RAR EAT wylosowano następujące wygrane: 
pomimo chwłowych niepowodze atac 5 f j-rv: 5 
mejszych życie ich będzie szczęśliwsze i dostat- Rer T Pc PION ZS AZ 

1423 3749 14765 


niejsze, 
Urodzeni pad-wpływem RYBY — podlegają Po 3,000 zł. na N-ry: 


| Dziś. w trzecim dniu ciągnien a. 5-ej 
klasy 24-ej polskiej loterjj państwowej 


nie Powinni unikać gwałtowności i przelęknię- , 


1883 15777 
149 


zaburzeniom w trawieniu, bólom zębów i mśre- 27117 52007 86071 122587 122847 127438. 58 PIOTRKOWSKA 58 — Filji nie posiadamy. | 
CERA ESO E 


Naa Po 2,000 zł, na N-ry; 

wrzesień, daty dnia 8, 24. 25, kolor czarny z zie- 76475 89703 110530 141845 146425. 

lonym, jako amulet — taleman ALEKSANDRXT| Po 1,000 zł, na N-ry: 3047 9766 14956 

[ah ście, liczby loteryjte 13763 1 |20132 2460 36356 47202 48575 50185 

51971 54360 58262 59275 65285 67056 

2209500000 10123 75165 79375 82050 92027 103797 

e1113301 115298 116000 SEA PPE 

z 126385 127716 130277 138561 14139 

pr. Jan Polak 141791 144073 144204 146483 153393 
choroby wewnętrzne i allergiczne 
łastma, pokrzywka, migrena. revmałyżm 


158289. 
70 1520 2606 
ul. Al. Kościuszki 53, 


Po zł. 500 na N-ry: 6 
"3572 559 6121 10099 10003 10437 10579 


rate” 11396 12316 12790 13190 13594 14170 
yie CZ 16037 16521 17592 19064 19314 19441 
Gożyy) ŁY SĄ 21125 23275 23247 23353 25275 26738 
2200062024 +00 26809 27401 28903 29595 30046, 31827 
20400040000004 ee. 133565 33765 33801 34085 34816 25189 
Gibinet terapii fizykalnej 35708 37435 38905 39077 42479 42632 
42153 42940 43844 43914 46098 46428 
Dr POLAKA 46935 48258 48201 48775 49019 49235 
Bl. Kościuszki 53 50031 50511 51101 51701 53026 53783 
prąd wysokiezo napięcia | frek- 55058 55840 57669 57729 60301 62276 
wencji, radium, lampa Helium, $ 63314 63804 64924 65158 65599 66252 
lampa AC. zen pozaczerwe: BEA sj Ba 0 

A NEE EI) r. + 76612 77 36 5 
gone ene Marka - - $ S1910 85618 86801 88195 88353 88943 
2004049000000000000000000000009.90324 90420 90868 91716 93192 933805: 


lkiego, jednak nie załatwił swojej spra- | 


Balberowicz nie miał zbyt wiele pie- 
"nędzy. Dał więc pośrednikowi tylko 
50 złotych. 

Fajans skrzywił się nieco, ale wziął 


ipłemiącze I obiecał że w ciągu kilku dni 


lwszystko załatwi w konsulacie. Za wi-| 


zy, szyfkartę miał Balberowicz oddziel- 
nie zapłacić. 

rregtyficzyk więcej się już nie zia- 
wił, Nieszczęsry handlarz. daremnie go 
poszukiwał przez szereg tygodni, 
„„(Góy zwróci. się downolicii, dotosząc 
o przywłaszczeniu 50 złotych, dowi- 
dział się: że Fajzńs nabrai szereg osób, 
|którym również obiecał, że im załatwi 
rozmaite sprawy. 

Policja po pewnym czasie Fajansa 
aresztowała. Okazało się, że nie był on 
gdy w Ameryce i pochodził z pod 
Lwowa. * 

Sąd pierwszej instancji skazał go na 
‘wa lata więzienia, a sąd apelacyjny Zza- 
„wierdził ten wymiar kary. 


0; — = a 


Tabela wygranych 


3 dmim ciagmr ernia -e Erimesi. 


1 W drugim dniu ciągnienia padło w naszej 

;,najszczęśliwszej kc.zktu'ze Zł, 5000— na Nr. 

33903 oraz 2 X po 2000 Zł. na Nr. 89703 i 153959. 
Kantor wymiany 


Samus!  einberg, 


,93449 93635 94623 94921 95932 96091 
96268 97151 97192 97854 98545 98619 
99339 101255 101955 103509 519 
107476 107535 107872 108066 
108941 109919 111078 111254 
111973 113445 113499 
115060 115720 115624 
120573 123441 125030 
| 127204 127336 127517 
129075 129718 130321 131297 
131297 132263 132480 
133992 134877 135555 
142203 143097 144257 
147874 148501 149063 
150348 153158 153271 
155050 135352 155879 
159156 159267 159769. 


115394 
120098 
126804 


147138 
150240 
153671 


Młodzieńcz 
wasz nazawsze tmyjąc się 
codziennie 


MYDLEM 
BEBE 


“Fezerpateni. 


Karę pięcioletniego więzienia, czy 
też dłuższego otrzymało zaledwe 43 
osób, podczas gdy około 4000 skazano 
na mniej, niż rok. 

W państwach zachodnio - europej- 
iskich względem recydywistów stosuje 
się znacznie sitrowsze kary. starając się 
ich na jaknajdłuższy okres czasu cał- 
kow'cie odseparować od reszty społe- 
czeństwa. 4 

Stwierdzić należy, że i u nas ostał- 
nio znacznie surowiej traktują sądy Te 
cydywistów, którym jeszcze przed 
siedmin ośmiu laty wyznaczano stosuń- 
kowo łagodne kary. ` 


Podziękowanie. 


Wielce Szanowni Panowie! 

Od lat kilkunastu strasznie cìcrpiatem na reu» 
matyzm, nabyty podczas wolny światowej, a 
następnie do reszty zostałem zgnębiony reumas 
tyzmem, służąc w Policii Państwowej w Łodzi 


, 


od lat 13. Myślałem, że iuż niema dla mnie ra» 


tunku, ponieważ wszystkie środki i rady wy» 
Przeglądając miciscowy dziennik 
zralazłem ogłoszenie o pewnym środku Tozalu, 
który ma być radykalnym środkiem na rema- 
tyzm. Z niedowiarą zaryzykowałem i kupiłem 
'pudełko Togalu. a następnie drugie, po którym 
odczułem pewną ulgę. Widząc, żę środek ten 
iest wprost idealny, kupiłem jeszcze dwa pue 
dełka, dziś czuję się już lepiej i nie mam słów po 


dzięki dla WPanów za lch idealny i niezastąpio= 


jay środek przeciw reumatyzmowi. Każdernu 
cierpiącemu na reumatyzm polecam bez żadnych 
wahań tylko Tozal. 


Z poważaniem 
Jan Rojewskł. 
Łódź, ul. Wysoka 33, 


|zamach samofójczuy 

(dj) W mieszkaniu własnem przy ul, Alek. 
sandra Nr, 6 zażył w celu samobójczym więk- 
szej ilości kwasu siarkowego 43-lelni Andrzej 
Kozłowski, 
| Kozłowski od dłuższego czasu pozostawał 


Sod kołami snimochhodu 
(d) Na ulicy Pabjanjckiej dostał się pod ko. 


ła samochodu 25-letni Marjan Raczkowski. (uł, 


159100 Piękna 56), Doznał on okałeczenia głowy. i rąk, 


Rannego opatrzył lekarz pogotowia 
Szolera Jana Zelmera pociągnięto do od» 


cerę zaz:ho- | powiedzialności karnej, 


ZasłaGł z słodu 

(d) Na ul, Wólczańskiej zasłabł z głodu 
i wyczerpania 45_letni bezdomny į bezrzbotny 
Jan Kałużny, Kałużnego przewieziono. do zbior- 
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- 


| 
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Już dzi 


Moje MARIA 
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= 


Uśmiechnij siet.. 


Dwaj ojcowie rozmawiają o swych dzjzciach: 

— Czy pańska córeczka jest uzdolniona? 

— O, bardzo.. 

— Gra na pjaninie?,,, 

= Nie 

— Śpiewa?,, 

— Nie.. Nie porwoliłem jej uprawiać hałaśli. 
wej sztuki: — maluje, 5 

* 

Mały Jasio zwraca się do swej matki: 

-- Mamusiu, dlaczego w ogłoszeniach jost na- 
pisene, że nie przyjmuje się sublokatorów z dzieć 
mi? 

— Nie wiem — odparła matka — alə zamiast 
zadawać glupie pytania i*ź i zobacz, dlaczego 
Niusia wrzeszczy, powizdz Heńkowi, że jeśli 
nje przestanie strzelać ze swej nowej strzelby, to 
mu ozzy wyłupię, uspokój Felę, Melą i Hcię, 
sprawdź o co Mańka kłóci się z Ludw'siem, od. 
tixs trąbkę Kar'kowi, bo mn'e już głowa koli 
i powiedz Jędrkowi, żeby przestał nareszcie wā- 
lif mlotkiem. w podłogę bo ja przy was oszale- 
ielo 


72% ł 
z 


zapowiadamynaŚwięta 
Wi lkanocne niebv- 
wały przebój sezonu 


o rozgłosie swiatowvm 
EPERE SEPESI 


EXFRETITI 


1922 13.111 


Mr. 74 


„Ułani, ułani, chlopcy 


soboty i niedziele o 12.30. Ceny miejsc popularne! 


KOBIETA i 


SRARENEREZGZE HA | 
Mistrz reżyserji El 


Ryszard 


Eicnberg 


stwórzył perię d w.1pu i tenpe- 
ramentu rozko.zną komed,ę 


Największy przebój Fox'a 


„Menieis M 
Pyu 


PEN EEEE 


Il 


Wkrót-e 
w Grand Kinie 


16 błyśni krótce LL 
ra zabłyśnie wkrótce „Luny 


pa ekranie 


EBEZSEZEYGBMZEKBIER 


Poradnie zawodowa dia dziewcze! 


simien ih mdagczłarzyas w Warszawie, Pez- 
anczyniuz, VY Emic, Eoraimias i EiranzizzieziZUR 


pa 7 


AO: i SZPIEG (n 
z Brygida Helmi Wil iFeifsch 


ia 3 s Gie we Młodzież nasza-po ukończeniu szko- 
Pan Poml”ower odwiedza sklep swego PIRY* ty: powszechnej stoi zazwyczaj 

jazida, Calentarja męska i damska, Krawaty, ' drożu, nie wiedząc w jaką stronę skiero 

koszule; kola'erzylio© wać swe zainteresowania, 
Pomidower ożląa sklep į wzrok jego zatrzy- jaki obrać zawód. 

muje sig na postacj rjęknej, młodej sprzeżaw. Od kwestji wyboru zawodu zależy nie- 

czyni, nbranej z przesadną elegancją, Pomidower ra caja przyszłość, są tó więc sprawy 


jo 


na TOZeJ, 


Wopięiania im wskazówek i 

r przy wyborze dalszego kierunku 
ksztalcea.d:* - 

W tym celu bada się inteligencję kandy- 

datek, przeprowadza się wywiady z 

jewczynkami ich rodzicami i t.d. 


ddziałów szkały: powszeclniej w sensie” 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! = Pierwsza polska mówiona komedja dźwiękowa osnuta na tle życia woiskówego wg. scenarjusza Ferdynanda 
Goctla i Gen. Wieniawy = Dlugoszowskićgo p. t. 


malowani” 


WERWA' HUMOR! ŚMIECH! DOWCIPY! — Obsada ról głównych: Wojskewość reprezentują Dymsza, Krukowski, Walter, Lenczewski 
Włdazć municypalne: Mieczysław Frenkiel, Czesław Skonieczny. — „Kwiat uszuć* | „Wdzięk miłości: p ; 
Loda Nicmirzanka. — Sceny wojskowe przy łaskawym współudziale 1 pułku szwoleżerów. — Początek w dni powszednie 


Marja Chav zam, 
c godz 4.50, w 
ala mocno ogrzana! 


ni) 


KINOTFA TR 
LUHA” 


Zula Pogorzelska, 


= = 
tiniee! 
AD 5ynórefótć 


A 
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Krach finansowy 


wytwórni łlenny Porten 


(lu) Kryzys obecny nie mógł oczywi- _ 


ście w swej niszczycielskiej wędrówce 
ominąć branży filmowej, która ugina się 
pod ciężarem 

` SEEM ARCI 6 wpływów i 

i zwiększonych podatków. W Niemczech 
stwierdzono oslalnio, że frekwencja w 
kinach znacznie zmalała od 1-go stycz= 
nia, biura wynajmu filmów musiały więc 
zniżyć ceny za wypożyczone obrazy, a w 
wytwórniach niemieckich nastąpił [or- 
malny popłoch. 

Przed kilku dniami prasa doniosła o 
krachu finansowym wytwórni filmowej, 
której dyrektorką i właścicielką byla 
słynna ongiś gwiazda filmowa 

Henny Porlen. 
Wytwórnia ta nie zapłaciła jeszcze zobo 
wiązań za dawno wyprodukowany obraz 

„ „Królowa Luiza”. Długi te wynoszą 
podobno przeszło pół miljona marek. 


Wytwórnia Henny Porlen stwierdza 


pilis nie, że <rudności płatnicze wyni- 
w 


y głównie z pówodu odwolania przez 
SUf premiery lego filmu w pałacu fil- 


,mowym „Uly Odwolaniento poderwało 


kredyt moralny przedsiębiorstwa, co 
spowodowało w następstwie 
krach finansowy. 


bierze przyjaciela na stronę i pyta: 

— Sluchaj, ile ona u ciebie zarabia? 

— 100 złotych mjtwsięczniz, 

— To z czego ona się tak ubiera? 

— Pomidowzr, co ja ci mam mówić,, Powiem 
ci tylko tyle, że ja na mo'ch wszystkich kosra- 
lach nie zarabiam tyle, co ona w jednej koszuli., 


|telska". Centrala tej ze wszech miar po- 


Alojzy Więciorek po raz pjerwszy dowiedział 
się z gazety, że islnieje słowo „wiwisekcja, Wię 
ciorek postanawia dowiedzieć sję o tem czegoś 
bliższego į zwraca się čo swego mąd:ego sąsiada; ; 

— Nie wiecie, sąsiedzie, co to niby ta wiwi- 
sekcja oznacza?,., 

— Jabym nie wiedział?,, Wiwisekcja, panie, 
to niby jest wiedy, gdy ktoś panie, umjera w szpi 


| talu, no, i wyjruje mu się wszystkie bebechy, ., 


` — A nby poco?,,, 
— Jaklo poco?.. No, żeby dowiedzieć się do ` 
jakiej gminy nieboszczyk należał i klo ma płacjć 
za leczenie! 


KOTNEK inai G 


TEATR MIEJSKI 

Dziś w niedzielę o godz. 4-ej po poł nieod- 
wołaleie ostatnie przedstawienie powcedzeniowej 
kciorowej sziukj muzycznej „Opera za 3 grosze” 
po cenach znacznie zniżonych, SR 

Wieczorem również po cenach znacznie zni. 
żemych przedostatnie powtórzenie frapującej sztu- 
ki I tvana Michaly „Mam lat 26*. | 

W poniedzialek premiera „Walkie Gais- | 
worthy'eżo. Sztuka ta rozwija w żvwej i charak. 
terystycznej akcji niezmiernie zawsze aktualny 
problem wałki pracy z kapitałem, 

TEATR KAMERALNY. 

Dziś, w nedzicię o godzm e 5-ej po poł po 
raz ostatni rekordowe „Hau Haut po cenach zni- 
żonych, 

Dziś jutro i pojutrze ostatnie już, z powodu ! 
wyjazdu Michała Znicza, powtórzenia „Kłopotów 
Bourrachona”, 

Wkrótce wystąpi dawno niewidziena w Łodzi 
faworytka naszej publiczności, Stelanja Jarkow- 
ska. która popisywać się będzie w wecolej ko- 
medji Mary Lucy „Dziewczyna i hipopotam:* 


Merżuurug aptece. 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujce apteki, 
Suke M, Kesperk'ewicza (Piotrkowska 25) W 
Sokolewcza i W. Szata (Przejazd 19), M. Ł'pca 
(Piot:kowska 183]. A Rychłera i B Łobody 
di-go Listopada 86). i 


"ważne, a jednak niedoceniane, gdyż ma?) Pozatem poradnia zawodowa dia 
jest instytucyj, szerzących w tym kierun- | dziewcząt rozwija silną propagandę 
ku odpowiednią propagandę i służących ; kształcenia zawodowego,  zaznajamia 
młodzieży naszej wskazówkami., dziewczęta z różnemi zawodami, prze- 
Jedną z takich instytucyj jast właśnie ;prowadzając odpowiednie pogadanki w 
poradnia zawodowa dla dziewcząt szkołach, demonstrując filmy, drukując 
przy stowarzyszeniach „Służba Obywa- | broszury i t.p. 
Jeden z ostatnich filmów poradni p. 
żytecznej placówki mieści się w Warsza- |t. „Szkolnictwo zawodowe żeńskie" o- 
wie, w ostatnich czasach stworzono jed- ; bejmuje szereg zawodów j. np. Kilimkar- 
nak oddziały prowincjonalne stwo, tkactwo, introligatorstwo, koron- 
w Poznaniu, Wiłnie, Toruniu i Grudzią- | karstwo, iryzjerstwo, ogrodnictwo i inn. 
dzu. Wszystkie. poradnie zarówno w stoli- 
Jakie są cele i zadania poradni? cy jak í w miastach prowincjonalnych 
Przedewszystkiem głównym zadaniem | cieszą się wielką frekwencją co jest naj- 
poradni zawodowej dla dziewcząt jest |lepszym dowodem ich żywotności i ko- 


do procesu, albowiem wytwórnia Henny 
Porten domaga się odszkodowania. 1 


tallo! Tu adj l, 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA*, 
NIEDZIELA, dnja 13.go marca, 
10.00-—11.45: Transmisja Nabożeństwa z Krakowa 
1153—1215: Sygnał czasu z Warszawy hcjnał 
+ z Wieży Marjackiej w Krakowie odczytanie 

programu na dzień bieżący, oraz komunikat 


z ć > A x f sinian? meteorologiczny z Warszawy, 
opieka nad dziewczętami, kończącemi 7 | niecznego istnienia. 1215—1400: Fragment 2-go M iedzraaredó cja 
Konkursu im, Fr. Chopna w Warszawie _ 


Tr. z Filharmonji Warsz, 
14,00—15 00: Przerwa, 
15.00--1555; Muzyka ze Lwówa- 
15.55—16,20: Program dla dzieci: a) 1555—16.07 

„Co się dzieje na świecie“ (radjotygodatk dla 

młodzieży w opracowznju J, MJewsk'eso; 


REBREBEZZABZRNSSASANAZERERZZWEBEEŃ 
NS) f z z: - ŚR 3 


= > į ; | w 
s Maurice Chevalier 


H : EH b) 1608—1620: „Warszawska sitdenka“ 

E Jeanette Mac Donald s| (ieod, pozew) pióra Ireny Szper. 

E ] 16.20—16.40: Piyt aneve aN ( 
a: Esmesta Lubicza a 16.40—16 35: „Co! SEAN af AA i 


święta” — wyślosi p, Elżbieta Kiewnarska 
Tr, z Warezewy 
16 55—17.15: Płyty gramofonowe z W-wy, 


DZINA z TOBĄ” 
z = 17,15 —17 30: „Na giuzach starych pańs'w amery- 


| kańskch* — wygł prof Bron Rydzewski. 


WE 
T BĘ 
~N š a] 


| ieii 
+9 
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Tr z Wilna. 
j17.36—1745: Kacik językowy Tr. z Warszawy. 
„gy 17 45.—1900: Korcert popa'udn'owy Wykonaw- 
a cy: Reprez, Orkjestra Policji Pat:fw, m. st. 


Warszawy pod dyr Al Sielsk'ego, Józef Ka- 
rolkiew'cz (baryton) i L, Urstein (akomp ). 
Tr z Warszawy, j 
10.00— 19,20: Rozmajłoćci, 
19 2) —1030: Komun*kat sportowy łódki 
19,20—19,45: Kalendarzyk flmowy. rerertuar lea. 
trów, odczytanie progr na czjeń nsetę-ny 
19,45—20,15: Siuchowsko p t „Miłość Stefana 
ł Ustn'ka**, siuch T, Frenkla, Tr z W-wy 
20,135—21 55: Koncert popoularny. Wykonawcy: 
| Orkiestra PR pod dyr; Józefa Qzim'tsk ego 


té Ty TY | "ex 
reżys row.ł gen alnny 


G. W. PABSTY 
NSZZ ESSE 


Il wstrząsają.y dramat mil- 


jona i-tnień ludzkich rzu- 

conych w wir w.jny.=— 
Wstrząs'ją a tragedja czwórki przyja iół na froncie 
zachodnim w r. 19.8. 


w*:rótce „CASMD”. 


Ewa Bandrowska-Turska (sopran) į Ludwik 
Urstein (akomp.). Tr z W-wy 

2155—2210: Kwadrans literacki: Fragment z po- 
wieści „Lucyfer „Polowan'e na wilki Ta- 

| deusza Macińskiego, Tr z W wy, 

22,10—22 40: Kancert ze Lwowa, 

2240—2255: Komun kał meleoroleg'czny, polie 
cyjny orrz wiadomości spaslnwe 

23,00—24 00: Muzyka taneczna, Tr. z W-wy 


NAJEŻDZCY 


FRONT ZACHODNI 1918 


s PEYSTSE CE w 
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Na tem tle dojdzie prawdopodobnie - 


(4 | 


STRESZCZENIE PIERWSZEJ CZĘŚCI | 


Do hotelu „Continental“ w Poznanui pod- 
czas 0dbywalącci się w tem mieście „Mię= 
dzynatodowej Wystawy Włókienniczej HRF 
jechał późnym wieczorem bogaty przemy- 
-słowiec ansieiski. John Pitt. wraz ze swą 


nięsną córką Mabel. Pitt zaiął w lotelu 
Cont nentali pokój Nr. 322 | odczuwając 
znużenie. położył się natychmiast spdć. pod- 
czas kdy córka jego z braku miejsca prze- 
Aly się do innego hotelu na tej samej 
ulicy. 


Gdy nastepnego dnia o godzinie 10-ej 
zratla Mabel weszła do pokoiu swego oica, 
zastała tam ku wielkiemu swemu zdumieniu 
kilku robotników. zajętych remontowaniem 
pokoju. Ojca nie było. Znikł w niezwykle 
taienniczy sposób wraz ze swemi walizka= 
mi i rzeczanii, 


Portier Kkotelowy oświadczył, że nie zna 
żadnego gościa o podobnem nazwisku i nie 
widział go wcale poprzedniego wieczoru. 
Również dyrektor hotelu, który rozmawiał 
z Pittem poprzedniczo wieczoru. stwierdził, 
że tn nitbrawda i że z nikim w sprawie od- 
naięcia pokoju mie rozmawiał, O zamicszki- 
wanu pokoju Nr, 322 wogó.e nie moglo być 
mowy. gdyż — jak podała służba lotelo- 
wa — pokój ten od kilku tvgodmi był w sta- 
nie nicużywa iym i nikt w nim nie mieszkał, 
Przy sprawdzeniu okazało się. że nazwisko 
Pitta nie fgurowało w księdze gości hotelo- 
wych. co wprawiło córkę zaginionego w 
jeszcze większe zdumicnie. 

Jotin Pitt ubczpicczony był w towarzy- 
stwie asekuracyinym „Antub™ posiadającem 
filię w Krakowie. Iyrektorem filii krakow- 
skieł jest Seweryn Welk. który wosec 
częstych zamachów na jego klijentów po- 


- Część druga 


een hm 


— Rozdział pierwszy 
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Powieść semsacyino -kryminalna 


Napisał specialnie dla „Expressu Jezzy Bak. J 
DM FRIOGOCOCOCOCOOOOZCZCOCOOOOCOGOAG 


stanawia stworzyć „centralę wywiadow- 
cza. 

W międzyczasie dyr. Welk otrzymuje od 
detéktywa Żuka list. w którym detektyw 
donosi mu. żę podejmie się wyśledzenia ta- 
jemmiczej zagadki zniknięcia angielskiego 
przemysłowca, ale żąda. aby nikt nie do- 
wiedział się o iego istnieniu, 

Przyjacielem Mabel jest mfody malarz, 
Zygmunt Chromański, który zabiera ią do 
Krakowa 

Mabel zostaje podsieęrem;zwabiona do. Lo- 
dzj przez „Czarną Zośkę” i iej pomocn ków 
Józka oraz Felka. Zośka pozostawia Mabel 
pod op'eką swych kamratów a sama wyjeżdża 
do Krakowa, by rozn.ówić się z Zygmuntem 
Chromańskim, który przed trzema laty wcjąg- 
nat ją do swej pracowni i uw'ódł 

Owocom tej prze'otnej miosa był maleńki 
Jaś, któ y wychowuje się u jakjejś kcb'ety w 
Warszerwie Malarz, zakochany w Mabel, za= 
pomniał o Zośce lecz ona ciagle gó jeszcze 
kocha, 

Uwięzien'e M:bel miało właśnie na celu od 
wrócere uważ malarza od pięknej mgeli | 

W chwili, gdy Zygmunt rozmawia z Zośką,. 
p:zybywa petica. 

Zoćka cn'emiala, 

-- Muesz minie ukryć,, — szepnęła, zysku. ! 
jąc nagle cdwagę ; pewność sjebe — Zati 
nam cę jes nje na miłość do mnie to do na- 
szego dziecka, nie mów, że tu byłam... 

— Dobrze, ale gdzie się ukryjesz?,, Tu cię 
znajdą!.. 

Roze -zala się szybko po pokoju 

— Tu mema mjejsca,, 

Skierowała się ku drzwiom, 


— Zoóśka!., — pówstrzymał ją. — Dokad 
idziesz?. Zatrzymują cę na schodach!,, 


Pewne wchodzą już na górę!., 
Ale Zośki już nie bylo.. 


- Miłość zwycieżm... 


Zygmunt poznał odrazu z twarzy dy | 
rektora Welka, że zaszło coś niezm er- 
nie ważnego. i 

— Pan Zygmunt Chromański... — 
przedstawił go dyrektor Welk i wska- 
żując ma kom sarza oraz młodzieńca w 
cyklistówce. dodał: — Komisarz Rylski 
i detektyw Paweł Żuk... 

Zygmunt spojrzał zdziwiony na dy- 
rektora: 

— Detektyw Żuk?.. Przec'eż... 


— Czy panna Mabel nie m'ała żad- 
nych znajomości w: Polsce? — zapytał 
komisarz. r 

— Q ile mi wiadomo oprócz mnie 
tie znała tu nikogo... 

Dyrektor Welk. który przez cały 
czas przysłuchiwał sę prowadzonemu 
śledztwu, ośnicl.ł się wtrącić jedno py- 
tanie: 

— Więc to nie był ów tajemniczy 

Pan X“, o którym mówił mi przez te- 


— Rozumiem. co pan chce powie- l.efor sobowtór pana Żuka?.. 


dzieć... — przerwał mu detektyw — To| 
byi podstęp... Ktoś podszywa się pod 
moje imię i nazwisko... 

„= Więc Mabel wpadła w ręce zbrod- 
riarzy?.. — zapytał mocno zanicpoko- 
jony malarz. * 

— Prawdopodobnie... — stw erdził 
konńsarz — Musiał to być ten sam czło! 
wiek. który zakradł się w nocy do jej 
pokoi... Pan był podobno jednym ze 
świadków tej sceny... 

Jak to właściwie było?.. 

— Więc. jak już powiedz'ałem. usty- 
szatem w nocy krzyk Mahcl... Przy po- | 
mocy kilku gości ntworzyliśmy drzwi i 
ujrzałem Mabel. leżącą na łóżku ze skrę 
powańcemi rękoma. W pokoju nkogy nie 
bylo... Mabel opowiadała, że wisziała 
na ścane cień mężczyzny z fajką w 


'szcze zbadamy tę sprawę... 


— Możliwe. że to on był — odrzekł 
kom sarz — ale „Pan X“ to najprawdo- 
podobn 'ej pseudonim „Czarnej Zośki“ lub 
iednego z jej kamratów.. No, my je- 
„Czarna 
Zośka przyjechała dziś podobno de 
Krakowa... Już my ją tu znajdz'emy... 

Zygmunt słuchał tych słów z rosną- 
cym nepokojcm. By ukryć zdenęrwo- 
wanie zapalił papierosa. 

Żuk tymczasem skończył oględziny 
pokoju 1 zwrócił się do komisarza Ryl- 
skiego: 

— Chciałbym jeszcze pomówć ze 
służbą... Czy pan komisarz pozwol ?.. 

— Proszę bardzo. panie Pawle... I 
fa chętnie posłucham tych zeznań... 

Zawezwaito służącę. 

— Czy pani sprząta pokoje, w któ- 


o tej pani, która była dziś u mne — i 
zwracając się do detektywa, wyjaśnił — 
Byla dziś u mnie pewna moja znajoma... 
dawna modcika.. ale to chyba z tą 
sprawą niema nic wspóhiego... 


— Pańska znajoma?.. zapytał Żuk. |kora zer 
Zośka nie próbowała go uspokoić, 


— Tak, chciała się tylko dowiedzieć, 
czy mam dla niej zajęc e... 

— Aha... Ale ja nie o to pytam... Cho- 
dzi mi o co innego. a mianowicie. czy 
do panny Mabel nikt nie przychodził?.. 

— Tego nie wiem — odparła służą- 
ca — Ne widziałam nikogo... 

— No, dobrze... — odparł Żuk — 
Uważam. że możemy już IŚĆ... 

Wyszli na kurytarz.. Zygmunt o- 
detchnął głęboko. 


Wróc:ł do swego pokoju, zamykaląc tę. którą naprawdę kochałem!.. Nie bẹ- ~ 


za sobą szczelne drzwi. Podb'egł do 
okna. Widział jak wszyscy trzej wsiedli 
z powrotem do auta i komisarz dał znak 
polcjantowi. który zasalutował i pozo- 
stał przed domem. Zygmunt patrzał dfu- 
go wślad za odieżdżającą maszyną, do- 
póki ne zńikła na zakręcie. 

Nagie otworzyły sę cicho drzwi i 
do pokoju znowu wślizgnęła się Zośka. 
Odwróc'ł się. 

— Jesteś?.. Myślałem, że wpadniesz 
w ich TECC.. 

— O mite bądź spokojny... — odpar- 
ła pewnym głosem — Ukryłam sę w 
lazience., Czego oni chcieli od ciebie?.. 

— Powinnaś o tem wiedzieć... — od 


|parl, niespatrząc na n.4c— Ciebie szu- 


Kali. z `N s 
is Mn'e? — zapytała nietyle zdzi- 


— 


wiońa ile rozwescłóna tą wieścią = f 


Czego on ode mnie chcą?.. 

— Znają cię podobno... Nie wiedzia- 
łem, że cieszysz się w policji tak wielką 
popaulariością.. Coś ty robła w ciągu 
tych kilku łat?.. 

— Dopiero teraz pytasz mne o to... 
— odparła smutnie — Przedtem n'e in- 
teresowało cię to wcale... Co robiłam... 
Mus'ałam żyć... 

— Ja też żyję. a jednak... 

— Ty masz talent. ia tylko fach 
szwaczki, który obrzydł mi już na zaw= 


|sze... Muszę meć pieniądze, dużo pie- 


nędzy. bez p'eniedzy ne mogę żyć... 

— Rozumiem... Kradlaś? 

— Jak-czasem... 

— Może jeszcze zab'iałaś?.. 

Rnześm'ała się dziko, nieszczerze gi 
trwała nagle. 

— To wszystko mam tobie do za- 
wdzięczenia:. Przez ciebie wstąpiłam 
na drogę występku... To twói plon... 

— Masz pomocników ?.. 

— Mam... 

— A więc twoi ludzie wkradli się 
w nocy do pokoju Mabel, tak?.. Przyz- 
maj się! 

— Przyznaję się... — odparła bez 
wahania — Uczyniłam to z miłości do 
ciebie... Bałam się. że ta... elegancka da- 
ma... zabierze mi c'cbie na zawsze... 

Zygmunt schwycił ją za ramię. 

— Coś z-nią zrobiła?.. Mabel jeszcze 


| Mabei nie żyje... A może dałoby się ją 


jeszcze uratować?.. ` 

— Myślalam-o tem, ale niestety, by- 
ło już zapóźno... 

Padl na kanapę i zakrył twarz rę- 


Miała prosty plan — wywiezie Mabel 
zagranicę, Zygmunt zapomni, wróci do 
niej. a ona odzyska w ten sposób ko- 
cehanego czlowieka. . 


Ale przewidywania jej okazały się 


myte. 

Malarz zerwał się nagle z kanapy i 
krzyknął: 

— Ne clicę być z tobą pod jednym 
dachem!.. Jesteś zbrodniarką!.. Zabiłaś 


dę mógł nigdy zbliżyć się do ciebie. nie 
zniosę twych rąk krwią Splamionych 
na mej szy... Ne chcę cię znać więccj!.. 

Zośka stanęła jak wryta. 

— Więc wyrzucasz mn.e?.. — syknę- 
ła przez zaciśnięte zęby. 

— Idź precz! — wołał. zasłaniając 
„się przed nią rękoma: — Idź. bo oddam 
"cię natychmiast w ręce policji!.. Zabi- 
łaś człowieka!.. Jesteś 'morderczyni'a!.. 

Próbowała jeszcze raz przemówić 
mu do sumienia: 

— Zyg. nie zapominaj. że jestem mat- 
ką twego dziecka... To wszystko s'ało 
się przez ciebie... Przysięgam ci, że We 
chejałam.. Czy pozwolisz na to. atyn 
poszła do więzien'a?.. Kto się zajmie na 
sze dzieck'em2.. Zyg. opanrętaj się! 
Ale Zygmunt był niewzruszony, 
— Odeidź!... 
Nie clicę cię widzicć!.. 

Zastanawiała się nad tem, czy nie 
powiedzieć mu prawdy, że Mabcl je- 
szcze żyje, ale miała wrażenie. że Zyg- 


munt icj i tak nie uwierzy. Ambicja nie- 


pozwalała ici przyznać s'ę do tego. że 
użyła kłamstwa, aby zdobyć jego ser- 
ce. 

Zośka nie umiała prosić. Mimo iż 
była zwykłą szwaczką. miała swój ho- 
nor. który ne pozwalał jej na pozosta= 
wanie dlużej z mężczyzną, wyprasza- 
iącym ją za drzwi. 

Ze ściśnietem sercem naprawiła ka- 
pelus'k na głowiei zbliżyła się wolnym 
krokiem ku drzwiom. 

Zygmunt przypomniał sob'e nagle, 
że przed domem pozostał policjant. 

Może komisarz Rylski nie dowierzżał 
mu lub wiedział o tem, że Zośka ttkryła 
się w pobliżu jego pokoiu?.. Policja wie 
i działa już przece o iej obecności w Kra- 
AE Mogli ją w każdej chwili areszto- 
wac. 

Zygmunt nie kochał Zośki mima jei 
niezwykłej urody. Elegancka Mabel bar 
jdziej odpowiadała jego naturze. Przed 
trzema laty, gdy wciągnął Zośkę do 
swej pracowni. drażn ły 
jej piękne jakgdyby rzeźbione kształty. 

Ale nie przypuszczał. że ta błaha — 
według jego mniemania — przygoda 
pociągnie za sobą tak ważkie korsek- 


Muszę zostać” sam Iz" 


jego zmysły 


ustach... N'e mogłem zrozumieć w taki rych mieszka pan Chromafiski j panna 
sposób mógł ktoś dostać się do pokoju. Mabel? — zwrócił się do niej detektyw. 
skoro drzwi i okno były zamkorzte... | — Tak... — odparła speszona dziew- 
Nastepnego dnia ktoś dzwonił do pana czyna. 

dyrektora Welka i... — Czy nkt tu nie przychodz'ł?.. 


chyba żyic?.. wencie... Ileż te razy miał do czynienia 

Jakiś błysk pojawił się w jci oczach. Z, modelkami, lecz zawsze znajomio.ć ta 
Malarz wpatrywał się badawczo w jej 1e trwała dłużej ponad kilka miesięcy. 
twarz. chcąc odgadnąć prawdę. Czy która z tych pozujących mu do 


— No. tak — przerwał mu Żuk. raz- 
glądzjąc się po pokoju — resztę już 
«wie my... Obejrzymy teraz pokój Mabel... | 


— Zdaje się. że nikt... — odparła po! 


krótkim namyśle — Tylko dziś była tu... 
Urwała į spoirzała na malarza. któ- 


zx Powiedz... Czy Mabel jeszcze ży- 
ie2.. 
— Nie chciałam jcj zrobić nic złe- 


‘Obrazów kobiet miała do niego jakieś 
i pretensjc?,, š 
Ale Zośka była matką iego dziecka... 


Wszyscy wyszli Zvz nu, udal się ry zagryzł wargi i jak skazaniec czekał 
ža n'mi. W pokoju Mab:l. gdzie nic ne na jej dalsze słowa. 
było jeszcze ruszone. Żuk przystąpił do — Co pani chciała powiędzieć? — 
badania śladów, Otowrzył szafkę pod podchwycił detektyw. 
oknem. wymierzył średnicę wyb tego | No. nic... 
6twori. paczem zapisał coś w swym — Jakto nic?.. Kto tu był?.. Proszę 
notesie i rzekł: wszystko powiedzieć. bo za fałszywe 


— Tak. to nie mógł być wkt inny. zeznania. lub ukrywane prawdy grozi 
tylka „Czarna Zośka“... To robota jej surowa kara... Więc kto tu był?.. 
ludz”... i 

Żygmunt drgnął. 


Zygmunt przyszedł lei z pomoca: 
— Marysia pewnie chce powiedzieć 


|nagle... Jeden z moich pomocników trzy 


„W ciągu tych kilku miesięcy. gdy 
mieszkali wspónie pod jedqym dachem, 
mał rewolwer... Broń wypaliła niespo- poznał tę dziewczynę, wiedział, że iest 
dziewanie... dobra i uezctwa... 

Zygmunt rzucił się na nią jak dziki| , —, Zostań! — rzekł nagle. gdy wy- 
zwierz. ciągała już rękę w stronę klamki. 
— | zabiłaś?.. Zabiłaś ją?1.. Za co?..| „ Odwróciła się. Twarz jej rozpromie- 
— Nie chciałam... To stało się nagle... |"ita niewysłowiona radość. 
-- (idz'e trup?.. 


— Nie wiem... wyjechałam... (Dalszy ciąg jutro). 
— Boże, Boże... — jęczał Zygmunt— 


Zô.. — odparła Zośka — To stało się 
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W roli ałówmn.: ANNY ONDRA. Reży 
t I-szy film z Anną Ondry produkcji 1932 r. 
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use» Mans Albers Sari Mariiza. 


Dziś I dni następnych! Nadprogramy Pocz. o g. 4-ej pp w sob. i niedz. o 12-ej w poł. Nadprogramy 
EET) 7 LPE UYE AGNA Di p CALEN A PO WOT OPC 
I-szy Dźwiękowy a SA. ] | Dziś 6 a diamal WE mi- 
ZA i Ę zagraniczne- 
si | | o 40a Giza 
AE | | następnych! = 
AJ i | | Dialogi i piose-ki w języku polskim, rosyjskim i niem'eckim. Cbóry; Dana i Kuhańskich kozaków. 


Reż, H, Szaro, wg. scenariusza; Wacława Sieroszewskiega i Anatola Szterna. W rolach głównych JADWIGĄ SMOJZARASKA I WITOLD CONTI 
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Panowie HENE Sz. Łodzianki i Łodzian 


P OPEN na jutro do kinoteatrów 
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"TEGO JESZCZE NIE BYKD 


z powodu nagromadzenia towaru pra= 
wie darmo zegarek 2 ameryk. złota, 
szwajcarski z wiecznym szkłem Syst. 
„ANKIER" z kopertami z 10-'etnią 
gwarancją za zl. 4.95 (zam. 30) wy- 
I syłamy na listowne zamówienia za 
| zalicz. poczt. zeg. mod. eleg. płaski, praktyczny dla każdego człowieka iak 
dla robotnika tak dla inteligenta, ochraniają od kurzu.i od rozbicia 
szkła, bo z wiecznym szkłem, wyr. do minuty 2 szt. 9.80, lep. gat. fart. 
i 765, R50 że świec. cyf. amer. 7.50; 9.50, 15— Kryty z trzema kopertam 
pe. rystnku .zł., 11 —, 14—, 16-— 25— ną rękę damski lub męski 9.30, 12— 
14.—, ze świecącym cyferblatem 14.—, 16.—.. Straszak U. P. 2341 strzelający 
(bez zezwdienia) zł. 2.— naboi 50 szt. 90 gr. Budziki 8.95, 12— Za koszta 
— | przesylki placi kupujący. Adresować: Przedst. Szwstc, Zegar, E. Jakubiński, 
Warszawa, Pl. Napoleona, oddz. 10, Skrz. poczt. 237. 
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ZETT itean as m AZ misis 


Czy choroby płucne są uleczalne ?'3 


Przy astmie, katarze szczyłów pluc, chronicznym kaszlu, fiegmiie, długotrwałem 
zachr,;pnięciu, winien czytać każdy broszurkę pod powyższym tyluiem, Autor p Da,GUITMANN 
b naczelny lekarz Finsenowsk ego zakładu kuracyjncgo, wskazuje w sprsób zupelnie dostępny dragi 
naturalne do usunięs a tych ciężkich c erpień, Każdy cierpiący olrzymuie takową na żądanie za dar- 
mo i bez opłaty porta. Na'eźv napisać pocztówkę (afrankowaną 35 gr) z podan em dokładnego adre- 
su do PUHLMANN 2 Co, BERLIN 87. , Móggelstrasse 25-29a. 
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RUPTURY. fakoteż kalectwa nie taaa | 
wólno zaniedbywać, gdyż skutki dla $ 
życia ludzkego są bardzo niebezpiecz- $ 
ne Ruptura staje się wielką jak glo- ję 


wa ludzka, spowodować może śmier- 
telne powikłania kiszek, 


Specjalne lecznicze bandaże orto- 
pedyczne gumowe mojej melody usu- É 
wają radykalnie najmebezpieczniejsze A 
t najzastarzalsze ruplury u mężczyzn, | 
dabiet i dzieci bez operacji Na skrzy- 
wienie kręgosłupa, przeciw tworzeniu 
i się garbów i gruźlicy kości lecznicze 
W sorsety ortopedyżzne Dla skrzywionych róg 
drłaskich i bolących stóp wkłady ortopedyczie, 
Sztuczne nogi i ręce, Zaklad ortopedyczny, 


Spec. I. RAPAPORT 


TW E NTETE AE 
O SNE. PORE wieka AK) 
E oazy P 


w GUM..!? 
ad PUREE pa” A 4 
| DOKTÓR : ` 
zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa || g : OSZE NIE SIĘ 
lany towar, lecz w ciągu dziesiątków Pur świecie | Ę th W E | 

węypróbowana jakość zasłusue na Wasze zauianie, sda, $ . z 4 

TYLKO „OLLA“ me l ielni siły pomocniczej 

Cegielniana Ne 4, uj 
FABRYKA telefon 216-90 wykwalifikowanej do gabinetu terapii 
: : BS RAM choroby weneryczne, |Ūzykalmei ze pa, aa po 
z skiego i niemieckiego, — Oferty sub: 

` LIS $ WJ op skórne, i moczopłciowe. W. Z* do administracji. 


rawa obrazów Przyjmuje od. godz. 8—2 i od 5—9] " BEZPŁATNIE. 


z w niedzielą i święta od g. 9—1.  |psycho- folog Szyller - 
z. Zagańczyk ano ion 


—— z ŘŘŮ 


| ródź, Św. Anmu S/a (inia WENErOIOGICZNA sji" poemaczene 


Hor d, ze Lwowa, Łódź ul. Wólczańska Nr, 10 a >" 
3 a front, parter, tel, 221-77. k a | Teiefon 231-91 DETAL LEKARZY—SPĘCJALISTÓW |w..zczesólnia najważniejsze fakty 
UWAGA: Osobiste lawienie się chorych fest A HURT Ceny fabryczne ZAWADZKA 1, tel 205-38 |;vc;a bezpłatnie. Nanisz imię rok i 
Fkomieczne. Ubezpieczonych w Kasie Chorych (== TOLE E z 7 czynna od 8 rano do © wieczór, fmiesięc urodzenia. Niniejsze oglosze= 
> m. Łodzi przyjmmię, i M 3 ) kob, Gai nie i zł. 1.— (znaczki pocztowe) na 
PODZIĘKOWANIE, „ry h PAPĄ ŻE" koszty pocztowe i kancelaryjne załą- 

Tą drogą składam serdeczne podziękowanie wisiędzie hdr PP. |czyć. 


WP. Dyr. J. Rapaportowł, zam, w Łodzi, Wòl- f 
czańska fð, front parter za umiejscowienie mei 
przepukliny, na którą cierpiałem bardzo wiele. 
Nikt nie potrafił skutecznie wstrzymać mej 
przepukliny. dopiero dzięki specjalnemu _ ban- 
dażowi zaaplikowanemu przez WP. J. Rapa- 
porta czuję się bardzo dobrze, przepuklina zo- $ 
stała umiejscowiona, ło też za troskliwą i czułą 
opiekę nademną w dniach niedoli składam pu- 
bliczie podziękowanie. 


adod SEJEEZG AA! BYTOWE ZZ rr 
WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH. |PODLEWNIA luster Franciszka lar- 

Po'zda 3 zi. miaka, Pabianicka 11. Poleca lustra, 
trema i lustra wiszące oraz przyjmnuie 
wszelkie obstałunki na wyroby lu- 


A Strzane podlewanie i przerabianie sta- 
rych luster, 
$ 8 JĘZYKA polskiego i rachunkowości 


o » 


| Dr. med. 


z szybko wyucza rutynowany nauczy= 
Akuszer - ginekolog ciel. Starszych specjalną skróconą me- 


(—) SALMANOWIĆZ L. ! i 93.34ltodą. Aleja I Maja 5 m. 8, front, H 
Łódź, ul. Aleksandryjska Nr. 29. | 11 listopada 19 tel. p PARE Z we Z BOA 
PA - i Tori 3 pezedmuie na 4-459 po PRACA zapewniona. Wyuczam szydeł 


i 
Dr. med. » kowania haftów artystycznych. Filet 


CHORYMI LECZNICA Dr. med: | Szydelkowania na drutach. Veneckiej 

? A p 

ż | LEKARZY SPECJALISTÓW H KRAUSKOPF roboty. Kaufmanowa, Piotrkowska Nr. 

pismo „Droga do Zdrowia” wysyła INE z |Eda € iie 

bezpłatnie, L GABIALT. DENLYSZYCNNY M Feldman Akuszerja | choroby kobięce |- -2A Wd oficyna; POLS. 
|) 


CGiślak J„ Katowice, ulica Mlyńska 15. PRZY GÓRNYM RYNKU u TANIO do sprzedania place 1000 mtr.* 
a da Piotrkowska 294, tel. 122-839, | ZGIERSKA 15, tel, 113-47. w Pabjance k/o Żabieńca. obok stawu. 


URZEDNICY g (przy przystanku tramw, pabianickrcii RKUSZER-GINEKOLOG ź Presne Ba KARA AE _„|Doiazd tramwajem do stacji Żabieniec 
zh RR b ieai dake od eat ratio da, Toei wieczjZawadzka 10. Tel. 155.77 | "DOCENT ( nad plantem na lewo, u L. Świderka. 
alta, ubrania, nbuwie, pończochy, £a-jw niedziele i świeta do 2-ćj po pol przyiniue 9—12 i od 3-6 popoł. a BIZAKŁAD rymarski dobrze prosperu- 
lanterja, koszule, siuczki płótna, okay poaczaaące i dentystyka. wyPOŻYCZAM suknie ślubne oraz ba ir. med. Adoli Falkowski $| jacy z mieszkaniem, urządzeniem 1 to- 
wsypy+ OBrUSY, ręczniki, jedwab, weh, aey e } zb „pn lampa wala m owe po cenie niskiej Piotrkowska 294 Dyrcktor „Kochanówka” Kiwarem, prowadzony przez [8 lat z 
ca żeczy ear? dja gii ee fizy 4 zet OK Meri tn murawa oficyna III piętro. shoroby nerwowe i psychiczne fgjoowodu śmierci właściciela natych- 
i torebki, analizy (moczu, Kait: 4. PONSA przyjmuje ul. Piotrkowska 64, m. 4 %|tniast do wynajęcia w Będkowie, pow. 


ielin itd.). atje. iuaki, : ' A AGE 
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Kilińskiego 77 tel. 1538-37. |Szpajchert. 


ni. 2 mu IŁ 


Lódź na mistrzostwach hokserskich Polski 


"Ważenie zawodników. — Pech w losowaniu Y ą również 
(Korranondencfa suecialneśo wysiannifia „£Cxoressu*) au polscy Jędrzejewska i Tłoczyń- 


Poznań, 11 marca. 
Ekspedycja bokserska Łodzi udała 


się do Poznanja w nieszczególnych hiu- ników do. ważenia stawiło się (tylko 48. | 
Zabrakło trzech zawodników pomor niczem, wobec zdecydowane wrogiego ska Tłoczyński — Ward 
trzech łódzkich, dwuch lwow- stanowiska delegacji warszawskiej i po- Lotan — Westmacofi 9:7, 2:6, 1:6. Jẹ- 
|jdrzejewska w pierwszym dnfu zawodów 


moraci. 
Zabrakło w ostatniej chwili obrońcy 


zygnowali z mistrzostw. 
M mo, iż zgłoszonych było 65 zawod 


skich, 


İma do Poznania dopiero w sobotę do-! 


puszczony został do mistrzostw . 


tytułu w wadze ciążkiej Erwina Stib- skich, dwuch śląskich, 1 wileńskiego, po morskiej. . E 
K Bezpośrednio po ważeniu odbyło się nie grała. 

Clim'elewskiego spotkało nieszczęście większą niespodziankę sprawili gospo- losowanie, które dla Łodzi wypadła nie- 
na kilka dni przed wyjazdem, gdyż darze zawodów, wśród których zabrak- szczególnie. 


bego, który ne mógł uzyskać urlopu. 


zmarł jego ojciec. 
Pozatym zabrąkło reprezentantów 
Łodzi w wadze muszej I koguciej. 
W Poznaniu panował wielki 


ruch. 
Bokserzy z różnych okręgów zjeżdżali | 


morskiego, krakowsk ego, wreszcie naj. 


|ło Forlańskiego, M/siornego, Majchrzyc- 
kiego I Wiśn ewskiego. 


Okręgi białostocki į lubelski wogóle 
zręzygnowały z mistrzostw. 
Najciekawsze, że aż czterech mi- 


Cyrańek natrafił odrazu na mistrza | 


Polski Rudzkiego, Pisarski na dobrego 
zawodnika wileńskiego Piinika, Wurm 
na Mizerskiego, wreszcie Konarzewski 
na znajdującego się w dobrej formie 


się bądź w czwartek w nocy, bądź też 'strzów z różnych względów nie broni Finna. 


w Piątek rano. 
Jak można było przewidzieć, niektó 


rzy zawodnicy wobęc zupełnego braku | 


[swych tytułów. Są to: 


; „ Forlański, Maj- 
chrzycki, Wiśniewski i Stibbe, 
Reprezentanci ŁOZB czynili usilne 


_ Pierwsze spotkania oczekiwane z 
ogromną niecierpliwością rozpoczynaj 
się o godz. 7-cj wieczór w wielkiej hali 


szans w mistrzostwach wogóle zre- starania, by Stibbe, który przyjechać targowej. 3 
TUSE SE E E N E WZOOOZZOOWOODĘ DRC 


Jeszcze o dyskwalifikacji Ladoumegue 


Op.nja francuska domaga się rewizji przepisów 
o amatorstwie w sporcie lekkoatletycznym 


Prasa zagraniczna nadal poświęca 
więlę miejsca sprawie dyskwalifikacji 
Ladoumeguc. 


kać. Popularny mistrz był dosłowne 
rozrywany przez kluby. urządzające za- 


lwody, gdyż jego udział zapewnił każdej że Ladoumegue jest z pewnoścą takim strzostwa hokejowe rozcgrane 


|p'ećdziesiąt procent swych szans. 
uważa, będzie przypomnieć, że do tej pory mi- 


Francuską op nia sportowa 


Starania łodzian spełzły jednak na| 


Turniej tenisowy 
z udziałem polaków w Nicei 
W Nicei rozpoczął się furniei tenl- 


sowy, w którym biorą również udział 


; Wpierwszej rundzie Tloczyński po- 


konal Amurett'cgo 6:2. 6:1. 


W doublu para polsko - amerykań- 


uległa parze 


Gyrk Tildena 


w tarapatach finansowych 

Cyrk tenisowy Tiklena znajduje się 
ostatnio w poważnych kłopotach finat- 
sowych. Ostatnio Burke w imieniu Nus- 
sleina i Najucha zażądał kategorycznie 
od Tildena wypłacenia honorarium tym 


4 zawodnikom. 


Tilden oświadczył jednak, że poniósł 
duże straty i w tej chwili nie jest w sta- 
mie zasrokość żądania zaangażowanych 
przez siebie tenisistów. 


Przed furniejem 


hokejowym o mistrzostwo Europy 


W związku z rozpoczynającemi się 
w poniedzialek w Berlinie mistrzostwa- 
mi hokejowemi Europy nie od rzeczy 


zostały 


Mistrz Francji i posiadacz szeregu imprezie powodzenie finansowe, Ladou- dobrym amatorem jak Nurmi. dr. Pel- i15 razy, z czego pięć razy tytuł mistrza 


rekordów światowych mędzy innsmi i 
na I milę w czase 4:09.2 (który to re- 
kord pobił podobno w zeszłym tygodniu 
żołnierz „angielski, stacjonowany w In- 
djach nazwiskiem Gulzar. 


megue korzystał więc ze swej popu- 
larności i brał odszkodowania za swe 
starty. x 


tzer, Lethinen, czy inni, Żąda ona prze- 
to z całą stanowczością rewizji para- 


|grafu amatorskiego w tej formie, w ja- Beleja. Anglja, Francja, Szwajcarja j 


trzy razy 
a po razie 


uzyskała Czechosłowacia, 
Szwecja: dwa razy Austrja 


| Jeśli jednak z opnii francuskiego kiej został przyjęty w footballu italsk'm Niemcy. 


tzyskując świata sportowego można wysnuć wnio gdze niema różnicy między zawodni-= 


czas 4:08.4) stracił wobec nieprzyzna- sek na przyszłość, to mewiadomo. czy kiem płatnym a amatorskim. 


nia mu kwalifikacji amatorskiej prawo 


do reprezentacji swej ojczyzny na ol m- postanowien'a:  Tembardziej, że opta atletycztego punkt będzie tematem ob= 
|publ'czna przyjęła decyzję zwiazku 2: 


piadzie w Los Angeles. 
„Przed I adoumegues doznali dyskwa 
lifikacji także już į inni slynni lekkoalle- 


ci. Dość przypomnieć, że Norweski Zw. reprezentacja w Los Angeles conajnniiej nia r. b. w Berl nic. 


zdyskwalifikywał w swoim czase nie- 
porównanegy wówczas tyczkarza Hofia, 
który jako jedyny ma świecie przekro- 
czył wtedy granicę 4-metrową. 

Także i rekordzista św*ata na 100 m. 
Paddock doznał tej przykrości. chać dn- 
czekał się w nel nzgim czasie rchubi- 


litacji. Również i najpopularn ejsza po- 


stać olimpiady w Sztokholmie ind/anin 
Thorpe, zdobywca pięcioboju, musiał 
się pożegnać z szeregam amatorskieni, 
gdyż dowiedziono mucże brał udział ja- 
ko mati y zawodnik w zawodac:: base- 
ball'towych. 

Dyskwalffikacja jednak Ladoumegnes 
przybiera specjalny charakter, jeśli sę 
zważy, że nastąpiła ona w przededniu 
ol mpiady i że Francja pozbawiuoa zo- 
stala pewnych szans. 

Sprawa „Ladoumegues“ jest naszem 
zdaniem tylko chwilowo zakończona. 

Podłożem dyskwalifikacji ma być 
długotrwała wojna między m strzem. jc- 
go klubem paryskim C. A. S. G., a Związ 
kiem. 

ladoumegues i jego klub nie podpo- 
rządkowałi sę nigdy  zarządzen'om 
związku gdzie tylko mogli. Nie rabiono 
sobie nic z nakazów związku. ne star- 
towano na wyznaczonych przez zwią- 
zek zawodach. jednem słowem nie ro- 
b'omo sobie nic z uchwał związku. 

Jest rzeczą zrozumiałą. że postępo- 
wan'e nawet takiej gw'azdy. jak Ladou- 
megune mus'ało być brzmienne w skutki. 
ŹŻwiązck postanowi się zemścić, Okazji 
ku temu n'e potrzeba było dlugo szu- 
S eTA A Aa TEA D RERE COZZA ORA 


Czarni pokonani 
w Rumunji 


związek nię zrewidiije jeszcze. swego 


wielkim oburzeniem. gdyż we Francji 
wie każde dziecko, że bez Jules'a trąci 


Ten ważki w rozwoju sportu lekko= 


rad NadzwyczajnegosZgromadzenia Mię 
dzynarodowcga Związku Lekkoatietycz 
nego. które odbędzie się w dniu 3 kwiet 


| 


Aktualne refleksje sportowca 


Jeszcze o Grossie, — Ran - klasyczny m typem boksera. — 
Warszawianka przed sezonem ligowym 


| Nad sprawą Grossa, którego tragiczny 
w swych skutkach nokaut, odbił się głoś- 
rem echem w całem społeczeństwie, za- 
częto przechodzić do porządku dziennego, 
Wrogie sportowi — pojedyńcze glosy zo- 
stały kompletnie: przez zdrową opinię — 
zakrzyczane a wypadek na ringu. bynaj- 
mniej nie zmniejszył zainteresowania mas 
sportem, ani też nie odstraszył młodzieży 
lod iero "prawiara. 


i 


Petkiewicz oskarża 
Kusocińskiego 

Jak się dowiadujemy, w przędedniu 
ostatecznego rozstrzyenięcia w sprawie 
zawieszenia Petkiewicza w prawach a- 
matora, Petkiewicz zamierza wystąpić z 
di iesientem przeciwko. Kusocińskiennu, 
zarzucaijąc mu również przekroczenie 
praw amatora i domaga się zbadania 
|sprawy, 


Oryginalny rekord 


pobity został w małem miasteczku 
niemieck'em 

Uiezwykły rekord pobity został w 
makem miasteczku niemieckiem Hotens- 
leben które liczy 5 tysięcy mieszkań- 
ców. 

W miasteczku tem. odbył się mecz 
piłkarski między reprezentacją miejsco- 


wych klubów a mistrzem Niemiec Her- że w tyn roku statemi kandydatowi do! 


1 Porażka Rana w wałce z Bilfy Petrol- 
"em, bynajmniej nie okazała się końcem 
koriery naszego asa pięściarstwa. 


1 Nie zraził się nią przecewszystkiem 


sam Ran. Jeszcze gorliwiej popracował 
, przez krótki czas nad sobą i z wrodzonym 
uporem znów wystąpił po nowe zwycię- 
stwa. 

Przodewszystkiem załatwił stare pora 
chunki z Billy Towrsendem, wysyłając 
go już na początku II-ej runay klasycz- 
nym k. o. w krainę marzeń, następnie je- 
szcze szybciej roznrawił się z czołowymi 
bokserem Stanów Zjeunoczonych, Martic 
Goldmansm — dla którego starczyła jed- 
na runda, 

Oto walory prawdziwego pięściarza. 
iPrzedewszystkiem prawdziwie silna wola 
i wiara w samego siebie. To nic. że raz 
czy dwa rowinie się noga. Ram się tem 


$ 


kroku posuwa się naprzód — z takim za- 


nałem dąży do €clu, iż niechybnie cel —| 


jakim w tym wyradku jest twarz mistrza 
świata — zastanie przez niego osiągnięty. 


Tydzień zaledwie dzieli nas od pierw- 
sSzeeo meczu ligowego Warszawiansa— 
Wisła. Warszawianka, która wyrobiła so- 
bie opinię wiecznego outstóera+ wytzazała 
jednak jak na początek sezonu doskonałą 
i formę zwyciężając przed tvgodniem groź- 
na l.ezję (1:0). Oczywiście, że mecz (o- 
warzyski to nie ligowy, ale jednak... Mo- 


Drugi występ hokejowej drużyny tha BSC, Mecz ten wywołał tak koto=-' „spadku“. powiedzie się lepiej niż zazwy- 


Czarnych w stolicy Rumunji zakończył salne zainteresowanie wśród mieszkań- czaj. Bo. że drużyna 


ta grać potrafi i 


się przegrana w stosunku 1:2 z reprezen ców. że na boisku zebrało się 4 tysiące wygrywać nawet z najlspszemi I tozda- 


tacją Bukaresztu, 

Mecz ten wywałał m'nimalne zain- 
teresowan'g, gdyż na lodowisku zebrało 
się zaledwie 400 widzów. 


NE 7 ISSN 


| widzów, 

Faktycznie imporuiąca liczba. jeSli 
zważyć że miasteczko to liczy zaleca 
"wie 5 tysięcy mieszkańców. 


iwałoby sę w chwiłach doprawdy bezna- 
mięjek""* —. przekonaliśmy się niejedno 
hpo. 0 rxawe więc, co przyniesie rok 


11932. 


Jak dotyczący wątpliwego 


-| dzisiejszym, chociaż wątpić 


Sensacyjny proces. 
_Sensacyjny proces ©  mistrzóstwo 
zwycię- 
stwa Falk Hansena nad Michardem'w 
Kopenhadze, odbył się w lych dniach w 
Paryżu, Wyrok ma być ogłoszony w dniu 
należy czy 
fabryka obręczy skarżąca Międzynara- 
dowy Związek (UCI) dostanie odszkodo- 
wanie. W każdym bądź razie reklama 
dla firmy skarżącej, ZE procesem 
przyniesie jej niewąlpliwe korzyści. 


Nowe władze 
S 5. Rapid 


Na odbytem w dniu 10 bm. og. zebr. 
S. S. Rapid, wybrany został nowy za- 
rząd w następującym składzie: 

Prezcs E. Szarnik. wiceprczes T. 
Moszczyński į A, Krumholc. sekretarz: 
A. Krauze i J. Klumpf. skarbnik: W. 
Benke i A. Szreter. kierownik sekcyj 
sportowych A. Berthold. kapitan sekcji 
kolarskiej: T. Moszczyński, kap. sekcji 
kcszyk. R. Benks, kap. sekcji ning- pong 
J. Klumpf, gospodarze: Gross, Hubert, 


Ticle A. 
Amatorzy 
nie mogą konkurować z zawo» 
dowcami 


Od pewnego czasu niemal wszyskie 


nie zraża tak długo i iporczywie krok po amatorskie zWiązki sportowe wę Francji 


przeżywają wstrząsy. 

Przed niedawnym! czasem ułworzo- 
ny został zawodowy związek p lkarzy, 
głośno mówi się również o tym związ- 
ku lekkoalletycznym a przed kliku dnia 
mi bokserski związek amatorski posta- 
wil ultimatum, że jeśli nie otrzyma od- 
powiedniego subsydjum, wówczas już 
w najbliższym czasie oczekiwać należy 
rozłamu w francuskim sporcie bokser- 
skim, gdyż amatorskie kluby nie są w 
stane utrzymywać sekcji bokserskich. 

Konkurencja z bokserami zawnda- 
wemi jest zgóry skazaną na niepowo- 
dzenie. 

Jak widać kwestja amatorstwa w 
różnych dyscyplinach sportu staje się 
przed Igrzyskami Olimpiiskiemi coraz 


REA) aktualna, 
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PAT i PATACHON 


Oryginalna budka 
strażnicz 


(R 


Cukiernik Gdzie jest mój tort?.. Kto 
zjadł mój tort?.. Co powie mój maj- 


Pat: Spójrz na tego bęcwała!.. Tak) Pat: Ma wziąć kto inny, lepiej my 
piękny torcik zostawia zupełnie bezj weźmiemy!... Taki torcik może się zaw- 


R rw ME) A AE TORA żadnej opiekil... sze na coś przydać... Tylko, żeby nie jster?... 

Bad i - Patachon: Masz rację. musimy uwa-;był zepsuty... Policjant: Może tu czegoś brak?... 

od Eithorn, w Niemczech, w pniu żąć, żeby nikt. broń Boże, go nie za- Patachon: Czego się martwisz?... |Proszę mi tylko zameldować, a wszyst- 
800-letniej sosny, ząb czasu wydrapał bral... Dziś cały świat jest zepsuty... Ko się znajdzie odrazu!... 
E dee ab że urządzono w niej w 

udkę strażniczą dla  iunkcjonarjusza R S ą 4 

policji. | EA Pá ON nf 

Dre E aE DEEPER DESI oE ra e | TEITI N Ja 

m X e, h s LJ : ; s ie - 

Dyskwalifikacja | 


Ladoumegue" 


4 


£3 


Cukiernik: O, tam na rogu widać 


; |. Pat: Patrz, jak ten grubasek pędzi”..| Pat: Kochany koniku!... Ratuj bied- 
jeszcze uciekających złodziei!... To byt]|(jn zapomina, że to mu może zaszko-j 


nego Pata i Patachona, a dostaniesz od 


tort dla księżniczki Małosłodkiej!... Cóżj dzić na zdrowiu! nas dwa bilety do kina dla siebie i dla 

ja teraz zrobię? „Patachon: Ten koń spadł nam z nie-| żony... Zobaczysz, będziesz się śmiał na 
Policjant: Księżniczka Małosłodka| bal... Uciekajmy!... naszym filmie od ucha do ucha?,. 

mnie nie obchodzi, ale tych złodziejasz- j U 

ków muszę dostać w moje ręce... à Aan a WASZE 


Wielokrotny francuski mistrz świata w 
biegach Ladoumegue, został zdyskwa- 
titikowany na całe życie za to, iż zażą- — EF 

dał i przyjął zapłatę za start. Oczywi-  Patachon: No, co się stało?... Ko Patachon: Na litość boską, prędzej!..| _ Patachon: Panie, puść pan ten ogon!. 


ście Ladouniegiue nie będzie mógł .. sai jaj act T il DI bied koni- 

i El nie chce ruszyć z miejsca?.. Daj. mujPolicjant jest już za nami!... aczego pan męczy biedicgo koni 

wziąć udziału w letnich igrzyskach olim kopniaka!... f ; Pat: Koniku, widzisz ten torcik?...|ka?... Czy chce mu pan skraść ogonek? 

piiskich, co będzie kolosalną stratą dla) Pat: Upar? się jak osioł i gadaj do] Dostaniesz cały tort, tylko nie zatrzy-| Policjant: Teraz już was nie pusz- 

Francji. limby Wio!... Heta, wio-0-0!.... muj nas dłużej... A widzisz, pomogło!..| czę! Zejść z tego konia!... Ja was nau- 
E Wio!... Wio!... czę! 


520 sylab na minutę 


Patachon: Trzymaj się!... Ja spadnę! 
Pat: Co to, u licha, wielbłąd czy 
i8-letni stenograf z Hannoveru Adolf koń?... l 
Karnau pobił rekord szybkości pisania, Policiant: Mam was, ptaszki, da-|prawda?... ¡padek zdarza mi się poraz pierwszy w 
pisząc w czasie 3-minutowego dyktan- wać tort!... Policjant: Ja ci pokażę tort!.. Mu- życiu... Głupi koń... Poszedłby do kina 
da 1.560 sylab. | szę zanieść ten dowód do komisarjatu! i uśmiałby się jeszcze , a tak to co?..: 


Pat: Bardzo dziękuję panu policjan-| Pat: Koń wszystko strawił i my nic 
towi, że pan mi pomógł, ale teraz mogę nie many... 
już chyba wziąć ten tort z powrotem,  Patacnon: Ładna historja!... Taki wy 
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ur. 3i JAROCIN I okolice, Sylw. Pietruszewski JAROCIN, ul. Powstańców, kiosk. Agentura na Leszno ł okolice: Ciwiński, Leszno. — Kiosk Agentura na Gostyń i okolice: Fran. Lektarski, 
Gostyń - Leszczyńska 8. Oddział w LUBLINIE: ul, Kolłątaia 5, tel. 3-48. Agentura na GRODZISK Wikp. i OPALENICĘ: Wojciech Gabrielczyk Grodzisk, Zbąszyńska 7, 


Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie ” Ogłoszenia: W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpalty)i 


Gi _ nekrolozi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słuwo 15 groszy, 
najmnieisze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo I! groszv. nalmniejsze zl. 1-20. 


Bec T ga AA MER MK w na ma Konto P.K. 0. „Wydawnictwo Republika“ Nr.68.148 


—————— a p ZEE) 
Za wydawcę į druk.: Wydawnictwo „Republika” sp z ogr. odp redak.: cdpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź. Piotrkowska 49. y 


